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Jodnorazowu inseraty obttcra się yrzo<t tekstem po 4 0  k za l-szy 

raz, 1 2 0  k., za każdy nast. raz; za tekstem po 2o k, za pierwszy raz, 10 k. 
za każdy nasi. raz od wiersze miarą garmont. W Kijowie prenum eratę 
I ogłoszenia przyjmuje Administraoya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie

E, W. Kaczkowski, 14 Citś de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
. i E. Metal 4  S-ka, K’ ak.-Przed. 53 i Biuro Dogra, Wierzbowa 8 
W Żytomierzu w księgarni o. F Zienkiewiczów-). ul. (ijowska

Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznjch. 
Numer pojedynczy kosztuje 6 kop.
Adres Redak cyi i Administracyi: ulica Wasllczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.— Tel. 1672,
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szkifiskiej. Telefon 1672.
Rekooisów nadsyłanych do red&tecyi ple zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domn i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 .5 0 , kwartalnie 2.50 , miesięcznie 
85 kop. —  Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rabli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. l*go każdego miesiąca.

i  f  k

MARYA z KOPERNICKICH
O sto ja-O staszew ska

zmarła w Warszawie dnia 29 listopada (12 grudnia) r. b., po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona £ś. Sakramentami, przeżywszy lat 32.

Zwłoki przewieziono do Włodzimierza W ołyńskiego, gdzie 4/17 gru
dnia złożono je  na wieczny spoczynek na cmentarzu miejscowym.

O tym smutnym obrzędzie zawiadamia mąż z córką, prftsząc o 
westchnienie do Hngn. 4457r

I

T E A T R  W IIEJSKI. Dyrekcya S. Brykinu.
Dziś, dnia 8-go grudnia o p :

I) „Rigoletto“ , 2) .Rycerskość wieśniacza” .
W niedzielę, dnia 9 go grudnia w południe, op.: ,,Carmen‘‘, wieczorem po 
cen. zwycz. op.: „Neron".— W poniedziałek, dnia 10 go grudnia, po raz 3-ci, 
op.: I) „Madadżara", 2) „Dwa Pierroty". — W e wtorek, dnia 11 -go grudnia, 

benefis p. Andrejewa, po raz 10-ty o p : „Cesarz cieśla1'.

T E A T R  SOŁOW COW A. D.yrekcya >. Duwnn-Torcnw i.
Dziś, dnia 8-go grudnia, pierwsze przedstawienie sztuki W. Protopopowa: 
„Czarne kruki*', w 5-ciu akt. Początek o godz. 8 wiocz. —  Dnia 9 go grudnia 
w południe po c^n ,ch zniżonych wznowienie przedstawienia jubileuszowego 
z powodu 55 lei. działalności literackiej L. Tołstoja „Potęga ciemnoty" dram. 
w 5 akt., wieczorem: „Talizman'', dram.-bajka w 4 akt.— D. 10-go grudnia, 
po cenach zniżonych „Duch ziemi1.— Dnia 11 i 12 -go grudnia, pierwszy raz 
sztuka Cz rykowa: „Marya Iwanówna". —  Dnia 14 go grudnia, benefis p P. A. 
Karelinoj Raicz: „Wachlarz lady Uindermer", dram. w 4-eh akt W próbach

„Hipolit" Euripida.
Administratur: W. IbUchowskoj.

T E A T R  B ER G O N IER .

Operetka rosyjska A. Tonni i H. Werroni.
Dziś, dnia 8 go grudnia 1907 roku

Po raz pierwszy operetka Strausa w 8-ch aktach:

„N IETO P ER Z” .
W niedzielę dnia 9-go grudnia, ostatnie pożegnalne przedstawienie japońskich 
artystek. W krótce pierwszy występ znanej artystki Neli Gloria. W próbach:

„Życie człow eka na wspak". 4447-„-2
Początek o godz. 8 j pół wiecz. Szczegóły w afiszach.

„  .^ i j -  Dziś, dnia 8 go grudnia przedstawienie 
^  j F ^ H i g - h  L ite '* w 8-eh oddziałach, uczest
niczy znana kobieta-strzelec Miss W incester, komi
cy muzyk. Aleks i inni. Początek o godz. 3 i pół 
wiecz., 9 ty dzień drugiego championatu walki fran
cuskiej, zorganiz. przez p. A. F. Otterstejna Począ
tek o g. 10 i pół w., walczą: 1) Lipanin i Abcrg
(beztermin.), 2) Pule i le Hroser, 3) Szwarc i Ja 

kuwlew, 4) Rozental i Anglio (rewanż).

Akc Tow. Warszawskiej Fabryki Lamp elektry
cznych w Warszawie

„Cyrkonowa" lampka żarowa

W y ł p a  sp n iaż  T. ILO S ZE V /M [I j §“t(
o u o s ą d n o śo

Kijów, Puszkiriska II b 3954-10-6

S o c z e w ic ę  w y b o ro w ą
grubo-talerzową, poleca do siewu dom handlowy S c h m id t  i Z a  

b ło c k i, K ijów - B ib ik o w s  ki B u lw a r  Np  4.
Kupujemy po najwyższych cenach: konic/.vnę, tymotkę, wykę. uprą-

4313 10-5gg

FCuFCritiCJGrSJ SJ5
m
15 v

sza my o próby.

Klub Polski „OGNIWOii

Przedstawienie Polskiego Tow. Miłośników Sztuki. 
W NIEDZIELĘ, DNIA 9-GO GRUDNIA

R n n n f l C  artysty Warsz. Tca-r Rząd 
D t S I I t S i i ®  j reżysera Tow. Miłośników

p. Antoniego S ie m a szk i
1) „P a n  G e ld h ab ” . kom. w 3 akt. Fredry,

pan Geldhab — p. Antoni Siemaszko 4451-2-2

2) „Przyjaciel bezinteresowny” ,
szt. w i akc. Żuławskiego. Bolesław Woronicz—p. Antoni Siemaszko.

Początek o godz. 8 wiecz. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety są do nabycia w 
„U działowej", w „Ogniwie" i w księgarni p. L. Idzikowskiego.

T-wo Henry, Smith i S-ka
Instytucka Nr 4.

Składy w K row ie:
Bezakowska Nr 30 w pobliżu oworca kol.

P O L E  <J A:
A n g ie ls k ie j  f a b r y k i  B e n th a lla : S ie c z k a r n ie  i S z a r p a c z e .

Fabryki shuttieldzkiej (Anglia) S e r ia  i S -k a : N o ie  do s ie c z k a r n i .  
U R ZĄ D ZEN IA  MŁYNÓW  JA G IE Ł  NIKÓW.

Udoskonalone, zupełnie bezpie

czne w użyciu, dznaczające sit, 

wielką oszczędnością 

G a zo  G e n e ra to r y  
Fabryki angielskiej Davy, Paks- 

man i S-ka w Colchester. 

Kosztorysy wysyłamy bezpłatnie.
'Ł4.31

A n g ie ls k ie  k a s y  o g n io trw a łe , z a g w a r a n to w a n e  od  
4380-,,-2 w ła m a n ia .

K L U B  OGNIWO.
Dnia ll-g o  i 18-go grudnia r. b

odczyt Tadeusza Zagórskiego
p. t.

„Stanisław Wyspiański
i  A K  O P O E T A "

Bilety od 25 k. do l rb. 25 U. są do nabycia w księgarni iWł. Idzikowskiego 
(Kreszczatik Nr 38) i czytelai H. Oleckiej (Fundukl. 2o). 4422-8-2

KALOSZE
PROWODNIK

PATENTOW ANE

NAJPIERWSZE W ŚWtECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONOW.
FIRMA BEZW ARU N KOW O RĘCZY 
ZA N IEPORÓ W N AN Ą TRW AŁOŚĆ 

KAŻDEJ P A R Y . 3145-35-31

4888-7-4

Do wydzierżawienia od d. I marca I90S r.
Dwa folwarki z klucza Strzyżawieckiego

Hr. Tadeusza Grocholskiego.
TartoiiÔ ńuiW1 !n01'g ',v; 860— dziesięcin 472 między st. Kalinówką (10 w.) 

j;  I dUuuOL.UWI\d i W innica (15 w). Kolej przez grunta przechodzi— wspól- 
uictwa z włościanami niema. Dom mieszkalny 8 pokoi. Grunta z pod lasu 

; :1885 i 1895 roku, może być płodozrnian. Cena 12 rb. dziesięcina. DnlnufU Tnl/“ Strzyżawieckij m orgów  950 (dziesięcin 517) od W innicy 
jjruU JW y lUK i 10 w. Dom murowany przy trakcie berdyczowskim. Tłoka 

wspólna, Trój połów ka. Cena 10 rb. dziesięcina.
Wai-unki. Załóg bezprocentowy połowę tenuty, wypłata półroczna z góry, ase- 

kuracya budynków, koszta kontraktu lzierżawcy, ternnn sześć lat 
P n r-tn ln in “  1 lub bez’ we wzorowym norzadku 3,500„bOlZeiilld rt>. i S  l»rni.y. Termin lat sześć.

'orozum iić się można listownie: W-ny Aleksander Godliński. W innicar Strzy- 
żawka. Uprasza się o wsó.izarie rekomendacyi znanych osób.

H N t t M H Ó M U i l i

* Kupuj emy *
*  koniczyn;, tymotkę, lucern; 2
*  prosimy o opróbkowane oferty 
1 L Zdrojewski i K. Graoowski

_  g f  K U f i W

I vbCo i.hlA I !K & 3 coco

4  «^  o•«>*en

Kijów. 4*252 10 6 %
*

Saafl lóftepM ów, p i p  i lisharfflcnii 
I .  i j S y n

Kijów, KreszczatiK 33. Telef. 809.
Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i W ar 

szawskiego Konserwatoryum.
Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów p ie r w s z o r z ę d n y c h  

zagranicznych i krajowych fabryk. 3289— „ — 25

REMI ZA
y W a r c in a  ^ R u s z k o w s k ie g o .

B u lw a rn o -K u d r ia w  e k a  N r 16. T e le fo n u  1058.
W ynajmuje karety, poważy i pownziki, miesięcznie i dziennie, na space 

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęg; i'52o , - i
C e n y  u m ia rk o w a n e .

Przy ul. Instytuckh] Nr 4, z o s t a ła  o tw a rta  r e s t a u r a c y a

» L U N I W E R f(
Lokal gruntownie odrestaurowany i elegancko umeblowany. Kuch nu Mrze: 
Malinowski i Rotczyński, kuchnia pud osobi>tym nadzon m właścici. la. E le
ganckie gabinety z oddzielnem wejściem . C e n y  n a d e r  p r z y s tę p n e .  
Telef. 1904. W kr-ótoe o t w a r c ie  h o te lu . W łaściciel P. Ponamarenko.

4385-,,-5

Rada gospodarzy Klubu polskiego 
„Ogniwo" podaje do wiadomości, że 
od d. 23-go b m. w godzinach od 8-ei 
do 10-ej wieczorem w każdy piątek i 
środę rozpoczęły się

zbiorowe lekere chóralne
}>od kierunkiem p. L. Szychewicza.

W p o n ie d ra łk i od g. 6-ej do 8 ąi 
w.ecz. odbyw*ać się bedą takież le k -  
c y e  d la  d z ie c i  w wieku nie' 
mniej 7-miu lat.

Zapisy w dnie wyznaczane przyj
muje kancelarya kluou oraz kierownik 
chórów. 4223-„■ 8

Scfijowska prywatna lecznica
L e k a rzy  specyalistów

Sofijowska Ni *21, Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z w yjątkiem  za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r do 4-ej po p<>łu 
lniu ambulatorynm dla cnorycb Drzychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia maniek, usługi masaż

szczepienie ospy. 205t>— 100— 44

Bławatny Magazyn

D. ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od Kro 
szozatiku, olrok cukierni «O e o ig e ’ a». 
OtrzyijbTa.no ostatnie nowości jesiennego 
i zimowego sezonu. W ielki *wybór ro
syjskich i zagraniczu. jedwaiui., wełman. 
sukiennych i bawełniany,h materyałów

B IB LIO TE K A  NFbNtATUROWA
Z N A K O M I T Y C H  K L A S Y K Ó W  P O L S K I C H

wydanie na pięknym papierze w małym formacie. 
LENARTOWICZ T. W ybór poezyi. — .75
POL W. W ybór poezyi, z portretem autora. — .75
SYROKOMLA W. (L. Kondratowicz). W ynór pism, z portretem

autora. 1 .—
POLECA KS ĘGARNIA I SKŁAD NUT

Leor.a IDZIKOW SKIEGO w Kijowie.

SUPERFOSFATY mineralne i kostne.
zawierające kwasu fosforow ego 20—22% i 16— 18J. Fabryk: Łowicz, Muhlgra-

ben, Strzemieszyce, Kielce, Będziny, Odeskiej i Tentelowskiej.

Q P R 7 r n A ?  w  P^uduiow o - Ro< ifjskim Syndykacie Rolniczym, Kijów, 
n L L U n L  Bulwarna 9. Telefon 307. Obrachunek wediug analizy 

Laboratoryum Syndykatu. 8907 10 ft

Superfosfat.tomasowke im . sztuczne 1 A- 
neral. nawozy dostarcza w wagun. part. 
po cenach fabrycz. Dom handl. E Kra
sicki i S Ka w K icw ie , biuru: Kr**s/(»z 29.
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DOM H A N D L O W Y

|V T . I .  j W A j N D L i
Uwadze Dam!!!

W obec k o ń czą ce g o  s ię  se zo n u
na w s z y s t k ie  o k ry c ia  zim ow es

Peleryny, saki, żakiety karakułowe, popielice, sobole, nurki i in. iutra Rotondy, saki, peleryny na iutrze i *acie.
Ceny zn a czn ie  zniżone< -1174 4-1

Firma utrzymuje stosunki handlowe z oficerskiem T-wem ekonom i T-wem ępożywczem kolejowem.
Znany » ■ * ■ * ___________ *- A  — Z ~ KRESZCZATIK 36, wpr. Luterańskiej. Nagrodzony
Teatr I T O C p i ^ ć l  1 I W I I S l l l O l l U S I C I C l J O  oa wystawie powszechnej w W iedniu 1907 r. krzy* 
żem honorowym i wielkim złotym medalem. Od dnia 6-go grudnia do d. 15-go grudnia. Program nadzwyczaj interd&ngnj •

marynarza. Sensacyjne. Błazen ^1-szy drani, w 10-ciu ODrazach. Kamieniołomy króla Oskara, 
‘ S ’  Pierwszy śnieg. Gołoledź wyeh obrazów.

W sali foyer koncertują znany: cyraoulista p. PA CH IC  i pianista, p. Fischer. Przedstawienie trwa od g. 4 pp.
do*g. 12 w nocy, w  dnie świąteczne ocf g. 12 w poł.

WYSZEDŁ Z DRUHU
i zawiera w dziale literackim: W  stuletnią roczni
cę wspomnienie o ke, prałacie Dobrzewiczu przez 
Tomasza Zawadyńskiego.

Przyczynek d<> historyi Liceum Krzemienieckie
go, przez Wł. M. Kozłowskiego 1906— 1907 r. Szkic 
za ostatnie dwa lata orz^z Zet. Eliza Orzeszkowa. 
Charakterystyka literacka przez Korwicz&icnę. L.i- 
cyan Knoll. W spomnienie pośm i.rtne przez S. Z. 
Leon Idzikowski. Kartka z przeszłości przez Tom a
sza Zawadyńskiego:

Dział informacyjny powiększony i opracowany 
podług najlepszych źródeł. Dział adresowy spraw
dzony i uzupełniony na podstawie wiarogodnych 
infurmncyi. Przewodnik adresowy f rra handlowych, 
przedsiębmrstw i pracowni w m. Kijowie ze w ska

zaniem gdzie i co kupić należy. Mapa dróg ż. i cukrowni w Poł. Zach. itraju 
na wielkim arkuszu, wykonana pięciorakim barwnym drukiem. Cena kalen 
darza 25 kop. z przesyłką poleconą 52 kop. za zaliczeniem 62 k. Do nobycia 
we ws/ystkieh księgarniach i składach niateryałow piśmiennych w Poł.-Zacn. 
kraju oraz u wydawcy Leoua Idzikowskiego w Kijowue. 4458-3-1

Szkoła muzyczna M. Tutkirwskiego.
We wtorek, dnia l l-g n  grudnia, w sali audytoryum ludowego (Bulwarno-Ku- 
drawska Nr 26i I y  W i e c z ó r  u c / n i o w s k '  Początek o godz. 8-ej. Bi

lety nabywać można u p. Wł. Idzikowskiego. 4459-2-1

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne.
3 2  L U T E R A ftS K A  3 2 .
W I E C Z O R N I C A

1) „B zy  kwitną*4, obraz dram. Z. Przybylskiego.
2) „Św ieczka zgasła44, kom. w 1 akc. hr. Fredry.

8) Dział koncertowy z łaskawym współudziałem pan: Rellim, Stella, Chmielew
skiej; panów: Kindlera, Borkowskiego, Bajera.

Początek o g. 9-ej wiecz Bilety od 80 kop. przy kasie. 1456r

R estauracya G rand-H ótel.
Od dnia l-g o  grudnia koncertuje nowo zaproszona orkiestra rumuńska

D M I T  R  I U.
iKolacye doskonałe £l la carte. Kuchnia pod zarządem p. Astafjewa z peter
sburskiego JACHT-CLU8U CESARSKiE aO. Codziennie otrzymujemy świeże 

p rod u k ty  z Paryża, P eeP K iirea , Moskwy i Warszawy.
W  hotelu A u to m o b il do wynajęcia. 4448 5 2

G. Ł.NWCIA

Dr Czerniak. Z
kob. od g. 1— 2. iym., wen., skór. 
ni*m. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. erabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac 
świetl. tFinzen. wan. świetl.), ROntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

2l07-„-12

Nr 34 Kreszczatik-Pasaż Nr 34.
Nowootwarty handel win i

„Cave Parisienne44.
Ceny nader nizkio. Śniadania, obiady 

i kolacye na świeżem maśle.

Wina I-go T-wa Ananskich W innic. 
Lampka 5 k. i 10 k. Gabiney z ody 

dzielnem wejściem .t 4311-

Biata-Cerkiew
W stajni licytacyjnej

hr. Ksawerego Branickiego,
są do nabycia ogiery:

A rd e n
T ra k e n

O ldenburg
A nglonorm and

i kilka koni mł idych wierzchowych.
Szczegółów udziela p. A. Zakrzewski, 

poczta i telegr: Stawiszcze-Taraszczań- 
skie. 4464-6-1

Klub „O gniw o” .
Restauracya K lu b u  wydaje codzien

nie dla pp członków obiady.
*073— 19— 15

T .J 0 N E S
23, Bouievard 
de Capucinee

PAKIS.
NMWOdM«l»«»

Pwtowf:
Leo Jardlno 

de Verstillleo 
Mon e e cre t 

Leo Capuctneo 
Leo Pervencheo

Specyalność firmy

FLU IDEA I  TIF
nieocenione dla panów używa
ją cych  brzytwy i dla pań dba

jących  o swą piękną cerę.
8910-5-4

„KALENDARZ LEŚNY“,
Nakładem hr. Jana Zamoyskiego, wyda
wnictwa „Polskiego Biura Leśnego", 
w Warszawie, wyjdzie w styczniu 190* 

r Cena 1 rb.

Zamówienia przyjmuje: „Po^kie Biu
ro Leśne", Żórawia 22, telef. 9090.

4857— 4— &

P in rn  nrflPU »tndenWw medyków i 
□ IUL u jJld b j młodych lekarzy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorynd, towa
rzyszenia chorym do uzdrowisk itd. 
Pośredniczy również w wyszuKiwaniu 
lekcyi, tłómaczeń, przepisywań i t. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g  8 
do 5-ej w gmachu kPniki akuszeryjno- 
urinekologiczn^j. 8584gr
1 - ■ ■ ■ ■

K A L E N D *  R Z

8 (21) Sobota — NtapokalaM poetfo ie  K. N. P
9 ;22) Niedziela — Leckadji P.

Biur* Tew. Oświata (Kresiciatik 1 klab 
<Ogtiwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt.

Pol. Tow. ■Ilośnlkśw Sztoki Krnssczatil Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12 -1  i ot 6— 7 wie
czorem

Biblioteka wioska od f  do 8.
Biblleteka Dotwereyfterr* od 8 do 6

W jedności siła.
—  cos---

Silny i dotkliwy cios, jaki spadł 
z reki pruskiej na dzielnicę poznańską, 
nie wytrącił ludności wielkopolskiij 
z równowagi, nie pozbawił jej otuchy, 
nie pogrążył w beznadziejnej rozpaczy.

Długoletnia walka ze strasznym i 
bezlitosnym wrogiem zahartowała tam 
dus e ludzkie, uczyniła je  odpornemi 
i obdarzyła zaufaniem w siły własne.

W obec niebezpieczeństwa, które lada 
chwila stanie się ciałem, w obec ustawy, 
która ma na celu zachwianie mate- 
ryalnego bytu tamtejszej ludności pol
skiej, ta ludność zamias. rozpacznego 
łamania rąk, dziś ju ż  przemyśliwa o ra
tunku...

W prasie poznańskiej rozlegają się 
głosy silne i trzeźwe, które twierdzą, 
że nie burze, nie prześladowania, nie 
cierpienia maluczkich, nie kary, nałożo
ne na ducnowieństwo, nie wywłaszcze
nie szlachty, lecz rozkład wewnętrzny, 
dobrowolne zaślepienie i małoduszne 
zwątpienie byłyby dla społeczeństwa 
polskiego najgrożniejszem niebezpie
czeństwem...

I nawołują do jedności!...
Nawołują do jedności wszystki * sta

ny i wszystkie kierunki myśli polity
cznej, zogniskowane w stronnictwach... 
aby to, co je  różni, nie paraliżowało 
i nie osłabiało solidarności w walce ze 
wspólnym wrogiem.

W  chwili groźnego niebezpieczeń
stwa, zagrażi jącego całości, poważne 
głosy ludzi inieyatywy i czynu każą 
pamiętać, że w walce z przemocą nie 
chodzi o służbę względem kasty, wzglę
dem stanu, nie chodzi o cnleb, o zna
czenie, lecz o ciężką i odpowiedzialną 
służbę dla ojczyzny.

Nie dajmy się rozjątrzać!...— wołają...
„Niecnaj — pisze „Kuryer Poznań

sk i"— stronnictwa w swych przeciwni
kach nie widzą wrogów na równi z ty
mi wrogami zewnętrznymi, których 
wspólnie i zgodnie zwalczać należy"...

W  tym kierunku idzie myśl polska 
nad W artą i potwierdza poniższe słowa 
„Schlesische Volks Ztg", wypowiedziane 
o wywłaszczeniu: „Nie jest to kwestyą 
ziemi, lecz kwestyą osobistą. I właśnie 
siły osobiste polskiej ludności: poczucie 
narodowe, uświadomienie językow e, so 
lidarność, dzielność, poświęcenie, coraz 
więcej się rozwijają przez prześlado
wanie".

A cały ten ruch obrończy w Poznań- 
skiem uie dąży bynajmniej w kierun
ku rojeń fantastycznych i nieziszczal- 
nycn.

„Rząd pruski—  pisze znany działacz 
wielkopolski p. Maryan Szuman — za
rzuca nam i wmawia w siebie i w spo
łeczeństwo niemieckie, że się chcemy 
oderwać od Prus., ale narodowi pol
skiemu nie chodzi dzisiaj o przywró
cenie państwa polskiego, lecz o ocale
nie od zagłacy swej narodowości i kul
tury. Obowiązkiem naszym jest, aby 
w tryumfalnym chórze ludzkiej kultury 
nie brakło polskiego głosu i polskiego 
akordu. W  tern rozumieniu naród pol
ski, pracując od stu lat nad dźwiga
niem się na coraz wyższe szczeble kul
turalne, pracuje zarazem dla całej ludz 
kości, boć tern bogatsza jest ludzkość, 
im rozliczniejsza i potężniejsza kultura 
poszczególnych narodów! Przeświad
czenie o tern powinno nam dodawać 
sil w walce, jaką naszej odrębności 
narodowej wypowiedziało państwo pru
skie, które wbrew radom profesora 
SehUckinga zamiast popierać polskość, 
zwalcza ją.

W  tej ciężkiej walce o byl i ideały 
ule są i nie m ogą być społeczeństwu 
polskiemu pod zaborem pruskim obo
jętne sympatye, skądkolwiekbądź one 
pochodzą, tern bardziej sympatye i 
współczucie, wyrażone przez rodaków, 
ale obronić i ocalić może nas tylko 
wierne trwanie przy tych ideałach,

tylko własny hart, solidarna praca i 
pełnienie- obowiązków, nawet wśród 
najtwardszych warunków, zań innej 
drogi ocalenia niema!"

Daj Boże, aby przekonanie powyższe 
stał-- się własnością wszystkich, którzy 
moc groźnego orkanu tylko potęgą 
własnego ducha i tylko krzepkim ze
społem sił bratnich zwalczyć mogą.

Ł. P.

Przegląd polityczny.
— roo—

(Powrót ootarza Wilhelma II do Berlina. — Zwy- 
ol 'siwo dyplomacyi angielskiej. — ,,Flsttenverein“ . 
Półntcne I południowe Niemcy.—Reformy nr. Bał
kanach. - Mar8chall v. Biheratein w Wiedniu. — 

Pruty I Turcy).
Po kilkutygodniowym pobycie w A n

glii wraca cesarz W ilhelm upokorzony 
do Niemiec. Niechaj nas bowiem nie 
łudzą hymny, śpiewane w prasie ber- 
lińsKiej. na cześć sojuszu anglo-nie- 
mieckiego. Sojuszu takiego niema. 
Jest tylko fakt, że cesarz Wilhem 
musiał przyjąć tę oryentacyę polityki 
europejskiej i światowej, którą mu 
najpierwszy dziś dyplomata w Europie, 
król Edward VII, podyktował. A jeże 
li bezsprzecznie nastąpiło polepszenie 
stosunków anglo-niemieckicfc, to przy
szło ono do skutku nie na podstawie 
sojuszu, ani aliansu politycznego mię
dzy obydwoma zwalczającymi się kie
runkami politycznymi, lecz na pod 
stawie uznania obecnej sytuaeyi, wy 
tworzonej przez alians .Anglii z Fran- 
cyą i trakiat Anglii z ftosyą. Ze stro
ny Niemiec właśnie przeciw tej polity
ce angielskiej szukania przymierzy i 
sojuszników poza Niemcami najgoręcej 
protestowano, słusznie upatrując w 
tpm zamiar politycznego odosobnienia 
Niemiec i otoczenia ich pierścieniem 
aliansów— i właśnie tę politykę musiał 
przyjąć Wilhelm II i laudabiliter se 
8ubjecit. W raca dziś do Berlina upo
korzony i politycznie pobity— fizycznie 
złamany.

Wraea właśnie w chwili, kiedy Niem
com zgotował ks. Bulów moralną klę
skę przez konieczność wytoczenia d ru- 
giego procesu Hardenowi w sprawie 
berlińskiej Sodomy, i drugą haniebniej
szą jeszcze, która imię pruskie okryła 
hańbą przed całym światem,— przez 
wniesienie ustawy, wywłaszczającej oby
wateli państwa niemieckiego dlatego 
tylko, że są polakami. Tyra sposobem 
rząd pruski złożył dowód niemocy 
administracyjnej, a zarazem zachwiał 
podstawami prawnymi obecnego po
rządku społecznego. Rząd, który dla 
celów politycznych ucieka się do anar
chii administracyi, dowodzi, że nie ma 
siły moralnej do sprawowania władzy 
w państwie praworządnem. A  chociaż 
na razie może mieć powodzenie, w 
gruncie rzeczy na dłuższą metę, traci 
powagę i musi być przygotowanym na 
potępienie przez własne społeczeństwo. 
Nie ulega też wątpliwości, że prakty
ka pruska nie znajduje dziś poparcia 
w większości społeczeństwa niem iec
kiego i musi być uważana, jako jedna 
z tych licznych, zbrodni, których rząd 
w porozumieniu z kliką rządową 
dopuszcza się — na razie bezkarnie — 
na pewnej części narodu. Nic jednak 
nie zachwiewa tak powagą władzy 
i nie poniża rządzących, jak opuszczę 
nie podstaw moralnych i podstaw 
prawnych, na których opierają się 
obecne państwa praworządne

Cesarz W ilhelm zastaje jeszcze jedną 
sprawę, która, jak żadna inna, oświe
tla przeciwieństwo prusaków i niem- 
ców  północnych do większości narodu 
niemieckiego, do Niemiec południo
wych.

W łaśnie wybuchła ta walka Prus z 
Niemcami i przybrała kształty konfli
ktu między przyszłym następcą tronu 
w Bawaryi, księciem Ruprechtem, a 
bratem cesarza Wilhelma, ks. Henry
kiem pruskim. Jest w Niemczech o- 
sławione stowarzyszenie pomocy dla 
floty niemieckiej, stowarzyszenie przez 
rzą^ kanclerski powołane do życic, 
bardzo patryotyczne i licząc setki ty 
sięcy członków. Na czele, jako dyre- 
ktoi wykonawczy, stał generał Keim, 
jako protektor książę Ruprecht bawar
ski. W czasie wyborów do parlamen
tu niemiecKiego ów „Flottenverein“ 
odegrał rolę hyeny wyborczej, wdał 
się w agitacyę wyborcze i zwalczał 
socyalistow, centrum katolickie i pola
ków. Kiedy okazało się, że fundusze 
„Flottenverein“ poszły za wiedzą 1 w o
lą kanclerza Btilowa na kupno głosów 
i korupeyę wyborczą— dzienniki socya- 
listyozne dowodziły już od pół roku,

że tak było -książę Ruprecht bawarski 
złożył protektorat „Flottenwereinu". Ró
wnocześnie. ks. Henryk pruski oznaj
mił, że „F lottenw rein" postępował zu
pełnie poprawnie. Między Hohenzoller
nami a Wittelsbacbami wybuchła sta
ra głęboka nienawiść.

Ale pruscy entuzyaści floty nie dają 
za wygrane.

Czy się koniu tam na dole w 
Monachium podoba, czy nie — mówił 
n.edawno posei narodowo-liberalny Stre- 
semnn — my utrzymamy generała Kei- 
mc na czele zarządu „Flottenvereinu". 
Te słowa pruskiego rządowca dałyspo 
sobność posłowi centrum w sejmie ba
warskim, p. Spack, do energicznego 
protestu przeciw takiej bezczelności 
„tam na górze". W ybuchł otwarty kon
flikt między Północą a Południem, k tó
ry z pewnością Prusom nie wyjdzie na . 
zdrowie, A tymczasem tysiące połu 
dniowych niemców występują z „Flotien- 
vereiuu“ , aby publicznie stwierdzić swą 
solidarność z ks. Ruprechtem bawar
skim. Oficerowie bawarskich pułków 
otrzymali polecenie wykreślenia się z 
pruskiego „Flotienvereinu“ , a jednym 
z pierwszych, którzy się wykreślili, byl 
bawarski minister stanu von Pode- 
wills. Obecnie cesarz W ilnelm  spro
wadza ks. Ludwika bawarskiego, ojca 
ks Ruprechta, na chrzciny swego wnu
ka do Berlina i stara się ułagodzić 
wojnę domową między „Nord i Slld".

Na Bałkanach na wiosnę na ruchaw- 
kę się zanosi. Od dłuższego już czasu 
wre w tym garnku, a ogień podsycają 
różne wpływy sernskie, bułgarskie ~~ 
i zagraniczne. Właśnie w sprawach 
bałkańskich bawił w W iedniu ambasa
dor niemiecki przy W. Porcie, br. Mar- 
schall von Biberstein i odbył długą 
konferencję z austr.yackini ministrem 
spraw zagranicznych, br. Aerenthalem. 
Bałkany stanowią obecnie punkt ope
racyjny polityki niemieckiej na W scho
dzie. Przyjaciel Islamu, obrońca pano
wania Turków w Europie, cesarz W il
helm ma szczególniejsze powody oba
wiać się spokojnego przeprowadzenia 
reiorm cywilizacyjnych, uchwalonych 
przed laty 5 na konferencyi w Mtlrz- 
steg Obecnie właśnie upływa termin 
mandatów europ-gskicn komisarzy. Kon
troli finansowej i żandarmeryi. W sku
tek tego mocarstwa, interesujące się 
reformą na Bałkanach, przedłożyły W . 
Porcie zbiorową notę, domagającą się 
przedłużenia upływających mandatów 
na dalsze trzylecie. Reprezentantem 
mocarstw podpisanych na programie 
Mtirzstegskim był doyen ambasadorów 
w Konstantynopolu, rosyjski ambasa
dor Zinowjew. I w tem właśnie leży 
polityczna point'a, że w chwili, kiedy 
p. Zinowjew wręczył W. Porcie zbioro
wą notę mocarstw, obrońca Turcyi i 
orędownik Islamu w osobie ambasaao- 
ra niemieckiego zjawił się w Wiedniu 
i staiał się na ministra austryackiego 
wpłynąć, aby w reformach na Bałkanie 
wstrzymać się i na Turcyę nie naciskać. 
W łaściwie ze strony Austryi i Rosyi 
w porozumieniu z W łochami wyszła 
inieyatywa, nie tylko przedłużenia man
datu obecnych komisarzy kontroli fi
nansowej } bezpieczeństwa publicznego 
w Macedonii, ale także, w myśl osta
tnich układów z W łochami, naciska 
Austrya i R..sya, aby w Macedonii jak- 
najrychlej przeprowadzono reformę są
downictwa. Właśnie tego nie życzy 
sobie Tnrcya. A  jako rzecznik Turcyi, 
występuje w Wiedniu p. Marsrhail Bi
berstein i wstawia się u Austryi za 
Turcyą. W Macedonii mordują się wza
jemnie grecy, serbowie, bulgarzy i ka- 
co-wołoohy, władze tureckie są bezsil
ne, a sądownictwo tureckie ohydne i 
te właśnie stosunki powodują anar
chię na Bałkanach. Ale reprezentant 
Niemiec protestuje przeciw reformom 
i chce utrzymać anarchię. Roia Nie
miec na Bałkanach jest przeto zupełnie 
w zgodzie z misyą anty-kulturalns Nie
miec w Europie. Bar. Marschall von 
Biberstein pociął się roli obrońcy sto
sunków tureckich przeciw mocarstwom, 
pragnącym przez reformy wprowadzić 
porządek i cywilizacyę w tym  barba
rzyńskim kraju. Dobrze jest oświetlić 
rolę Niemiec w polityce na Bałkanach. 
Okaże się, że są one tam zaporą kultu
ry i cywilizacyi. W idocznie polityka 
anarchii stanowi nowy kurs Dolityki 
Wilhelma II w Turcyi i w Prusach.

w.

U
Mark Twain.

0  rozmaitych 
okrętach.

(Przekład z angielskiego,)

Teraźniejsze a dawniejsze parowce.
Panuje ogólne mniemanie, iż dzięki 

gazetom, jesteśmy świadomi przewro
tów i zmian, jakie się w świecie od
bywają. N gdy też nie przypuszczalni, 
by dzisiejszy parowiec mógł dla mnie 
stanowić niespodzianlcę. A jednak tak 
jest. Spacerując po wspaniałym okrę 
cie „Havel“ przypominam sobie minia
turowe podobizny jego, na których 
przee>żdżałem ocean, czternaście, sie 
demnaście i dwadzieścia lat temu.

Na „H<vel’ u“ , pod wieloma względa
mi wygodniej jest aniżeli w naile 
pszych kontynentalnych hotelach. Na- 
przykład jest tam kilka lazieneK tak 
ur/ą lzonych , jak  w bogatym prywa
tnym domu amerykańskim, podczas 
gdy w europejsKim hotelu hołdują za
sadzie, iż jedua łazienka zupełnie jest

wystarczającą i nie potrzebuje być by- 
naimniej wykwintną, znajdować się 
zaśjiowinna w najodleglejszym zakątku. 
Przy tem, zamawiać ją trzeba tak długo 
naprzód, że kiedy nareszcie nadejdzie 
chwila kąpieli, już ci się jej odechcia
ło. W  hotelu panują najrozmaitsze 
hałasy, w pokoiku zaś moim na statku 
mam absolutną ciszę. W  hotelu zamy
kają elektryczność o półr.ocy, na stat 
ku mogę mieć światło aż do rana.

Na parowcu „Batavia“ dwadzieścia 
lat temu, paliła się jedna łojówka na 
dnie kajuty i me oświecała żadnej, a 
gaszono ją o jedenastej. Pasażerowie 
męczyli się przy stole na ławach, zro
bionych z najtwardszego drzewa. Na 
„H av.J* siedzę na wygodnym matera- 
< owanem kr/eśle z mię kiem oparciem. 
W odległych tych czasach dawano na 
obiad zawsze jedne i to samo: prostą 
jakąś zupę, sztokfisz gotowany, mięso 
gotowane i śliwki suszone i gotowane. 
Dziś „m enu" jest wykwintne i w y
borowe, a zmieniają go codziennie. Da 
wniej obiad smutną byl uroczystością. 
Teraz rozwesela go ukryta orkiestra 
prześliczną muzyką. De w niej pokład 
spacerowy zawsze był mokry, dziś jest 
zwykle suchy, bo osłonięty jnst da 
chem, a fale rzadko kiedy się doń do 
stają. W dawniejszych statkach wnę
trze hyłu bardzo skromnie urządzone,!

posiadało uno tylko jedną salę, w któ
rej pasażerowie mogli się zgromadzić, 
a palić wolno było tylko w tak zwa
nych „skrzypcach". Była to obrzydli
wa budka, z prostych desek sklecona, 
brudna i zaśmiecona i nie zawierająca 
żadnego siedzenia. Oświecona była o- 
hydną olejną lampką i zawsze zalana 
wodą Na nowym parowcu znajdujemy 
najprzepyszniej udekorowane i upię
kszone salony, trzy lub cztery pokoje 
do palenia, og:zanu parą. a oświetlone 
elektrycznością, zaopatrzone w w ygo
dne kanapy, fotele i stoliki do kart. 
Mało hoteli w Europie posiada takie 
apartamenty.

Dawniejsze okręty zbudowane były 
z drzewa i miały dwa lub trzy koni- 
partymenty, do których woda miała 
nie dochodzić, ale których drzwi zw y
kle stały otworem, zwłaszcza w chwili, 
gdy statek o skałę uderzyć zamierzał. 
Obecny Lewiatan zrobiony je st ze stali
i zawiera dziewięć do dziesięciu prze 
działów bez drzwi, które tyleż szans 
życia mu zapewniają, Ciekawa rzecz 
w tych now ożytnych okrętach, to zu
pełny brak krzyku, komenderowania 
i gwałtu przy potrzebnem m anewro
waniu. W szystko odbywa się cichutko. 
Pomost otoczony wysoką baryerą. m ógł
by pomieścić stu pięćdziesięciu ludzi, 
sterów iest trzy, sygnały i rozkazy nie

wydają się ani głosem, ani gwizdaniem? 
tylko automatycznymi guzikami ele 
ktrycznymi. Są także trzy tablice z li 
terami, za pom ocą których maszyniści 
i oficerowie porozumiewają się tak co 
do sterowania, jak i wszystkich innych 
potrzebnych czynności. Komendanta nikt 
nie widzi, ale on wie i słyszy wszy
stko i tak okręt przybija do przystani, 
zda się bez żadnej, ludzkiej pomocy. 
Pomost znajduje się trzydzieści do 
czterdziestu stóp nad powierzchnią wo
dy, ale morze i tam się czasem dosta
nie, na wypadek w ięc podobny, jest 
jeszcze drugi pomost o piętnaście stóp 
wyżej. Dz5wną jest siła wody. Prze
ślizgnie się przez palce, jak powietrze, 
a czasem przecież działa jak  ciało 
stałe. Na .Haveru* zamieniła raz gru
bą silną dębową baryerę na drobne 
pręciki, jak by  ze starej miotły, zamiast 
rozłamać ją  poprostu na pół, co by się 
naturalnem wydawało. Na wyspie świę
tej Heleny kilkanaście lat temu, silna 
fala porwała bat°ryę ciężkich armat, 
poni"sla je  o czterdzieści stop w górę 
i ustawiła rzędem na pagórku

W ielkość nowożytnego parowca ry 
walizuje z arką Noego, a pomimo tn 
olbrzymia ta masa stali pędzona jest 
po falach z szybkością pięciuset mil na 
dobę?

Pamiętam statek, którym wiele lał 
temu jechałem  na oceanie Spokojnym; 
robił on awieście dziewięć mil na do
bę i dumnym był z tego. W  rok pó
źniej odbywałem wycieczkę na „Quaker 
City" i chwaliliśmy się, żeśmy przy 
spokojnem, jak szklana tafla, morzu 
zrobili dwieście jedynaście mil od po
łudnia do południa, ale zdaje mi się, 
że przesadziliśmy cokolwiek. Było nas 
wówczas siedemdziesięciu pasażerów 
i czterdziestu majtków i zdawało się 
tłumno 1 gwarno jak w ulu. Obecnie 
prawie samotni się czujemy na tym 
okręcie, chociaż jest nas wszystkich 
razem około tysiąca stu ludzi. W ó w 
czas parowiec wyłaził na wierzch Ka
żdej fali, a później zjeżdżał z niej w 
dół. Teraz pruje ją  swem cielskiem, 
niewiele o nią dbając, jeśli nie jest 
rozmiarów niebywale kolosalnych.

Dziś, przechadzając się po statku, z& 
uważyłem ramę z wysuwai lem i tabli
cami i następującymi napisami: Prze 
dział I... pusty, Przedział I I-  p drij 
Przedział III... pełny i t. d. Podczas, gdy 
zastanawiałem się. coby to m ogło zna
czyć, nadszedł majtek, wysunął tabli
czkę Nr I i przewrócił ją  na drugą 
stronę z napisem: pełny. Na moje za
pytanie, wyjaśnił mi też znaczenie tej 
ramy i dowiedziałem się, że chodzi tu 
o rozdział balastu, a co najzabawniej

sze, to, że balastem tym jest woda. Na 
dnie parowca znajduje się dwadzieścia 
dwa jeziora. Stanowią one łańcuch 
czterysta stóp długi, a siedem stóp głę- 
b'>ki.v Czternaście z nich zawiera sło
dką wodę, reszta zaś morską; razem 
tysiąc osiemnaście ton. Okręt z portu 
wychodzi z wszystkiemi jeziorami, na- 
pełnionemi po brzegi. W  miarę, jak 
w arodze węgiel się spala, traci równo
wagę, przód się podnosi, tył się osadza. 
W ówczas wylewają jedno jezioro z ty
łu 1 równowaga przez to wraca. To się 
powtarza, ilekroć zachodzi tego potrze
ba, a można też i przesuwać wodę z 
jednego jeziora w < rugie za pomocą 
pompy parowej, co właśnie uskutecznio
no, gdy marynarz zmienił tabliczkę. 
Morze było cokolw iek wzburzone, trze
ba w ięc było obciążyć przód parowca, 
by prnł falę zamiast się na niej podno
sić. Mnie sie wydaje, że ten koncept 
przewyższa wszystkie inne. A tak  dłu
giego czasu trz1 ba było na to, by  lu 
dzie nań wpadli. Sześć tysięcy lat pły
wali po najleoszync balaście w świecie, 
nic o tem nie wiedząc. A  jednak ko- 
micznera się wydąie, że tyle wody znaj- 
duje się w  głębi okrętu, a pomimo to 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo.

(D. c. n.)
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Sprawy polsnfe.
— w —

P r o t e s t .
Grono polek z Warszawy przesłało do 

Paryża p. Juliette Adam list obszerny, 
obru/njący w dosadny sposób germani- 
Zucyjne bezprawie prusaków Pani Adam 
zwrocda się do redak<yi paryskiego 
„Ecluir*, prosząc o zamieszczenie rze
czonego listu in extemo. Pedukcya 
dziennika „Eclair" ze skwaphwością 
wydrukowała za.ów no list pulek, jak  
lisi samej paui Adam.

Ten uotaiui brzmi ja k  następuje:
Szanowny Bedakturze! Jednym z Zasz

czytów mego życia było od pół wieku 
bi.zku odwoływanie się słowian do 
muie, w celu obrony przeciw uciskom. 
Pozostaję Wierną sprawie słowiańskiej 
na skutek oddania się mego całkowicie 
z roau na rok, z dnia iia uzień i z g o 
dziny na godzinę waice z gei nianizmuiu 
Zaborczym i uciskającym. Umn.sc Pan, 
Upraszam, list, jan.i Za pośrednictwem 
p. Antoniego źwana przesłany był z 
Warszawy. Czytelnicy „Ecluir’ u" byli 

juz wzruszeni opowieściami tortur, ja 
kie stosowa! na biednych malcach 
poiskicn Księstwa Poznańskiego nauczy
ciele niem ieccy, będą oni tein więcej 
oburzeni na w auuiiiośc o środkach 
prawodawczych, Jakie książę Biiluw ku 
zniewadze sprawiedliwości chce prze
dłożyć izbom poselskim, które, gdy by 
Zostały przyjęte, usaukcyonowałyby raz 
jeszcze Zasadę pruską sdy przed pra
wem, czyli prawo gwałtu.

Jest jednak w swiecie, a nawet w 
Niemczech, jnne pojęcie prawa. Nieod
zowną rzeczą staje się, aby opinia 
międzynarodowa zaznaczyła to pojęcie 
w innemu interesu wszystkich ludów.

Proszę jTzyjąć i t. d.
Juliette Adam.

Macierz Szkolna
U g ó in y  8Ziie p racy  za m k u lęte j dziś 

M acierzy  p rzed sta w ia  Się u u s lęp u ją co :
Ud cuwiii założenia, t. j. od czerwcu 

19oc r. —  powstało 781 koł Macierzy.
Szkół, dozwoionycU przez włauze i 

posiadających zatwierdzonych nauczy
cieli, bym 141, niezależn.e od szkol, 
Zatwierazonycu na imię osób trzecich, 
a utrzymy wunycb lub popieranych przez 
To warzy si w o F. M. 6., zgodnie z usta
wą M acierzy.

W liczbie wyżej wym ienionych 141 
uczelni znajdują ®ię szkoły średnie, zu- 
łożoue przez Kota miejscowe w Pułtusku 
i Łęczycy.

W icie  Kół ujawniło dążenie do zakła
dania domów iudowycii, w Celu po
mieszczeniu, oprócz biuru Koła, czytelni, 
8U.I Zebrun, bibliotek, eweiituuilile skle
pów spożywczych, sal zajęć 1 1. p. bom y 
takie powstały w* wieiu m iejscowo
ściach. NaUto Koło płockie subwencyu- 
nowało 8 kłusowe gimuazyimi płockie, 
Z liczbą 467 UcZulow; Koło siedleckie—  
szkolę podlaską W Siedlcach, liczącą 
820 uczuiów; Koło wieluńskie szkołę 
4 Klasową w Wieluniu i Kolo sieradzkie 
SZKolę 4 kiuSową W Sieradzu.

L ił iżouo 317 ochronek, 605 bibliotek 
1 czytelni, zoiganizowauu znaczną liczbę 
kursów dla analfabetów, odbyto cały 
szereg odczytów i pogadanek z rożnych 
dziedzin wiedzy.

W Warszawie powstało specyaine 
Kolo Uniwersytetu Ludow ego, rozwija 
jące nader żywą dziaialuosc, inne Z no
wu Koła na prow iucyi: w Płocku, Ł o 
dzi, Lublinie, Nałęczowie, Ostrołęce, 
KaczynacU, Będzinie, Sosm*wcu, Sierpcu, 
Grodzisku, Kuilewie, Pruszkowie i O- 
poczuie, jako jeueu  z dziułow swej 
pracy, podjęły szereg systematycznych 
wy siadów p. n. Uniwersytetów Ludo
wych. Poza te ni utworzyło się w W ar
szawie jeszcze jedno Kolo ze specyal- 
nym  zakresem działaniu, a mianowicie 
Kolo zapi-mog na wpisy szkolne, które 
w styczniu r. b. pizessztułciło się w 
osobne „Tuwurzystwu wpisów szkol- 
nych“ .

Nadto przy wydziale Oświaty Ludo
w ej, utworzone zostało pierwsze w Kró 
lestwie Poiskiem zasobniejsze Muzeum 
szkolne, w ktorem ofiarnością publiczną 
i drugą kupna zebrano wcale juz po- 
każuą KoJescyę pizediniotów szkolnych, 
pom ocy naukowych, książek, pizezro 
czy i t. d

We wszystkich instytucyach Macie
rzy, które w okresie sprawozdawczym 
nadesłały wykazy,pobierało naukę 63,uuu 
osob, korzystało z ochronek 14,401 uzie 
ci, a z czytelni i bibliotek 4uu,544 
osób.

Koła liczyły naogół 116,341 członków. 

Wywłaszczenie.
„Germ ania" w naczelnym, obszernym 

artykule nazywa d. 18 grudniu, dniem 
nieszczęśliwym dla Prus, ponieważ po- 
gwuiconu kunsty tucyę, która zapewnia 
nietykalność wiasnosci. A  przyczyniły 
się do tego właśnie te stronnictwu, 
które powinny stać na straży kousty- 
tucyi.

Jeśli dobrze jest poinformowaną 
„Frankfurter Z ig  ", wy w łaszczenie do 
koiiywane będzie głównie: w Księstwie 
Poznuóskiem w powiatach żnmskim 
i wągrowueckim, a w Prusach Zacho
dnimi w powiecie lubawskim.

Kijowska prasa rosyjska 
o zawieszeniu Polskiej Macierzy 

Szkolnej.
Okrutny cios, jaki spadł na naród 

polski—już drugi w roku bieżącym— 
/ubił się giośnem  echem w prusie ro 
syjskiej.

W sprawie tej nowej klęski, jaka 
dotknęła naród nasz, zabrały glos i tu
tejsze postępowe pisma rosyjskie. Na 
sopauućn urgauuw tej prusy dotychczas 
fprawy polskie oświetlane bywały albo 
z pun&lu widzeniu niechęci partyjnej 
do pewnych objawów naszego życia 
politycznego i społecznego, ) pod wpły
wem tej niechęci przedstawiano życie 
polskie i społeczeństwo polskie w za

barwieniu nieodpnwiadającem rzeczywi
stemu stanowi rzeczy, lub co gorsza, 
referenci spraw polskich tak mało wie
dzieli, co się dzieje w Polsce, tak ma 
ło oryeDtowali się wśród prądów poJi 
tycznych i społecznych, krążących w 
uas/ym organizmie narodowym, ma
jących  swe źródło i czerpią ych treść 
z duszy' narodu polskiego, iz obraz ży
cia i społeczeństwa polskiego w Kh 
odtworzeniu bywał zawsze karykaturą 
rzeczywistości.

Dziś po raz pierwszy znajdujemy w 
obydwu organach postępowych tutej
szej prasy rosyjskiej głosy, w których 
daje się wyczuć i wielkie współczucie 
i oburzenie z powodu nowego ciosu, 
jak i ua nas spadł.

„Kijewsk. Myśl" pisze:
«... oto teraz całą sieć ognisk elementarnej 

oświaty, któr_ stopniowo pokrywała nawet n»j 
buidzioj oddalone i zapadłe kąty prowiucyonal- 
nu Usuwa się t powk-rziLni życia jeduem po
ciągnięci* m póra generalskiego.

Było oczywistcm w o: lal...cii czasach, iż nad 
<Ma*ierzą> zawi.-da burza, Być może rezultaty 
zjazdu napędziły strachu biurokraioui-rusytikaio- 
rum, postawiwszy przed icb oczyma obrać poglą
dowy powstałej p.-i-umo woli państwa i nawet 
wbrew jemu—polski j  szkoły narodowej. Społe
czna samopomoc w kióikiu przeciągu czasu do
konała rzeczy wprost nadzwyczajnej. Stno się 
oczywisLeui, ze na przekor »szelkia możliwym 
prześladowaniom, stworzenie w Polsce szkuty 
z (tulskim językiem wykłudowym sianie się fa
ktem nieuniknionym w przyszłości. WspOlczosua 
szkuła polaka powstała zywnłowo i la żywioło
wość jest nąjiepszą gwarancyą dalszego jej roz
woju i rozkwitu.

Z lim to właśnie nio mogą pogodzić się apo
logeci tinocnej władzy i interesów ogółu '-pań
stwowych*. Sposób przerwania procesu «upoia- 
czywania się pulakow*, raz już stosowany z po
wodu tcza.su wojennego* został nanowo powoła
ny do życia: tMucierz* znuwuż zamknięta...

Praca kullurałuu będzie zmuszoną przerwać

t>rad swtj, płynący otwarcie, na powierzchui... 
.ucz żądza nauki i oświaty,—ządza, która stuła 

się obecnie Zywiołowu-niepowsirzyuiuDem dąże
niem mas,—ta żądza nie łiuze być zaspokojoną 
pociągnięciem pióra p. Skalona. Szkoła, stwo
rzona samopomocą narodu, muzę zmienić formę, 
lecz nie przerwie istnienia swego: pip będzie 
szkoły urzędowej i pozwuionej,—będą prywatne 
szkóUi, prywatne lekcyo...

Płaca oświatowa stanie się tylko bardziej 
trudną!

„Kijewskija W iesti" piszą:
ePolakom w walce o szkołę narodową, o 

prawo uczenia się w języku ojczystym, udało 
się osiągnąć możność otwierania szkół prywa- 
myct rządowe zaś iustylucye oświatowe pozo 
siały rosyjskiem:. Lecz iuicyatjwa prywatna, 
stora ześrodkowała się około * Macierzy*, prze
jawiła energię nadzwyczajną w zakładaniu 
wciąż nowycu i aowyci* szkól i filii stowarzy
szenia, na uezach rusyftkatorow, tego płouu sła
wę i" ej polityki Apucbtma. «Spór nierówny* za
kończył się geDcrał-gubt-rualorskim rozkazem.

cMacierz* została zmuszoną do odpoczynku, 
Jecz odpoczynek przymu-owy mo przerwie wal
ki narodu polskiego z mrukiem nieuctwa, — na
dając jej tylko nowo formy.

Dodam y: i me ugnie ducha narodu, 
jak  nie ugięły go  klęski i ciosy wieku 
całego, lecz skupi g o  jeszcze uardziej 
w sobie, nada mu m ocy i odporności 
jeszcze większej!...

I iycia pariucotarugo.
Rokowan a polaków z paidziernikowcaml 

i umiarkowaną prawicą.
„Kuś* jirzynosi nam bliższe szczegóły 

rokowań pomiędzy polakami a paździer 
tiikowcarni i umiui kowaną prawicą, o 
których telegrafował nam nasz kore
spondent petersburski.

Było to w czwartek w tygodniu ubie
głym , t. j 29 listopada.

J)o przywódców Koła polskiego z Kró- 
lesiwa i Koia polaków z Litwy przybył 
p. i ’ . Krupu nskij. Zaprosił on ich na 
obiad do restaurucyi „D onon".

—  Poco?—zapylali zaproszeni.
—  Z ju ry  oDiad wspólnie i pom ówi

my o leni. i o uwem.
—  0  czem własciwL?
—  Tam panowie dowiecie się? A  więc 

będzie* ie»
—  Będziemy!
To było w czwartek, 29 listopada.
Zebia lis ię  paz-izierinkowcy: A. Gucz- 

kow , F. F lew tko i Feliowo-Bułow owo. 
L ramienia umiarkoWauej prawicy przy
byli: p. 1*. Krupieuskij, hr. W. Bobrfn- 
skij i p. Bułaszew. vV końcu przyje- 
chuli dwaj przedstawiciele Koia koron
nego i dwaj Koła polskiego Litwy.

Posłowie puioCj, na widok takiego 
licznego zebrania leaderów zrozumieli, 
naturalnie, u czi m będzie mowa. Zro
zumieli i dlatego cierpliwie oczekiwali, 
az micyatorowie w spolingo obiadu pud- 
ji dzą sobie i wypiją... Oczekiwać mu
sieli dość długu...

Pierwszy zaczął m ówić p. P. Kru- 
pieiiskij, zuchooZąc jednak bardzo zda- 
leka... W teUl p. A . GueZkoW wstał 
i, złożywszy życz»nia milej rozm owy, 
wyszedł, oprawiło to sensacyę wśród 
zaproszonych posłów, którzy ojrazu 
zrozumieli znaczenie polityczne tego 
kruku.

W yjście p. A. Guczkowa objaśnili 
oni jeg o  ostrożnością, by nie sankeyo- 
uo w a c obecnością swoją świętości j 
trwałości rezultatów rokowań na wypa 
dek, jeżeli one (leznltatyj zostaną o s ' , 
gnięte. Tak właśnie posłowie polscy 
zrozumieli Len jeg o  „krok".

Pu odjeżdzie p. A Guczkowa przy
stąpiono odrazu do rzeczy. W  imieniu 
umiarkowanej prawicy występowali p, 
Krupienskij i hr. W. Bobrm&kij. Za
proponowali om polakom,, by ci przy
łączyli się do centrum dla nadania mu 
większej równowagi.

Prupozycyę swoją motywowali oni 
wyższymi względami. Mówiono o pan- 
slwowosci, o konieczności ula Dumy 
działania solidarnego, o znaczeniu blo
ku centrum z polakami.

Ci ostatni odpowiedzieli, że w parla- 
meutuch zachodnio-europejskich uopu- 
szczają się i praktykują wszelkie kotu- 
binacye grup parlamentarnych, jeżeli 
mogą one doprowadzić do polepszania 
i-ytu tych żywiołów narodowych, które 
grupy reprezentują w parlamencie. Dla
tego też polacy, nie mając nic w zasa
dzie przeciwko blokowi z centrum, pra
gną jednak wiedzieć, jakie ulgi i jakie 
,r a « a  zabezpieczy centrum polakom? 
Przecież jest rzeczą naturalną, że tylko 
przy ustaleniu takich Warunków jest

możliwą kombinacya centrum z Kołem 
poiskiem.

Na to umiarkowana prawica odpo
wiedziała, że przecież nie można lak 
ourazu mówić: co nam dadzą za to? 
Na kweslyę bloku należy zapatrywać 
się szerzej— z ogolno-iudz :iego punktu 
widzenia. Przecież p*>lacy, juko dyplo
maci, rozumieją wielkie znaczenie blo
ku z punktu widzenia politycznego.

Godząc się na ostatni w yvód , pola
cy, mimo to, nie ustępowali ze swych 
żądań.

—  Musimy wiedzieć, jak zapatruje 
się centrum na kwestyę polską, ‘ uaczej 
bowiem błądzić będziemy w ciem no
ściach. My zas wolimy działać z otwar
tymi oczyma, Prócz tego musimy Zło
żyć innym członkom naszych grup
euine daDe, k ló re b y  p rzem a w ia ły  za 

d iu k iem
V\ tedy w sprawie polskiej zabrali 

głos październik ow cy, pp Piewako i 
Peirowo - Sułowowo. MowiU długo. 
Kweslyę rozpatrywali ze wszystkich 
strun. Powoływali się oni na rzeczy
wistość, ua znany skiad Kady państwa, 
nu ogóiuą konjuukturę polityczną, na 
leuueiieye rząou, nu nastrój kraju, któ
ry pusiuł obecny skład posłów do D u
my i t. d.

Po przytoczeniu doYrodów pow yż
szych, prosili poiakow, by ograni
czyli się zuufuuiein do nich, obiecując 
duiużyć wszelkich starań, by hauauo 
chociaż jakiekolwiek prawu polukom.

—  Nieszczęśliwa Polska zbyt wiele 
JUŻ wycierpiała- Panuje w litej stan 
wojenny. Już oddawna słyszy ona tylko 
obietnice. Czyż nie czas ju z  w kuucu 
wejsc ua drogę trzeźwej polityki? Czy 
panowie gwarantujecie Uam to i to?

—  Nie możemy! VYięo.aZosć par ty i 
nie zgodzi się.

—  Czy puuowie obiecujecie przepro
wadzić ulgi dla—

—  Nie, rząd bowiem  jest przeciwny 
temu.

—  To może panowie możecie zabez
pieczyć w najbliższej przyszłości prze
prowadzenia prawa o Urn to?

—  Bprzecfwia się tein u kada pań
stwa. Nie możemy...

1 chociaż pazdziermkowcy mówili 
naogói uusc dobrze o kwcstyi, chociaż 
om coś nie Cos i ofiarowywali, lecz 
w lak mglistej furmie, tuk niewyraźnie... 
rż rokowania skończyły się nu mceem.

'ly ie  „Kus1*, a jest ona zwykle Uo- 
brzu poinformowaną.

„Golus M osk w y  inform uje trochę 
inaczej. Na podstawie pugiusek twier 
dzi organ pazdziermkowcow, iz posło
wie polscy z Litwy zuecyduwali się 
zawrzeć ugodę ze Związkiem 17 pa- 
zuzieimka pud warunkiem, by Związes. 
razem z mmi brumł kouiecznuoCi wpro
wadzenia ua Litwie natychmiast iuii- 
ki yunująCego Obecnie samorządu ziem 
skiego.

Na podstawie również pogłosek, k o 
munikuje „Goios M oskwy", iz agonę 
„Ula Wspólnej pracy ustawodawczej* 
zawrą t członkowie Kuła puiskit-go 
z Królestwu. Jako conditio sine qua 
non ogody (sulidarnego występowania 
1 głosowania) stawiają posłowie i Kró
lestwa obronę przez pazdzieruikowców 
polskiego języka wykładowego w szko 
lach polskich i skasowanie punktu 
Ustawy o wyborach d i  Dum y, który 
wyodrębnia Kus chełmską w okręg sa 
modzielny. (*k.>,

Uniwersytet warszawski.
Na posiedzeniu poniedziałkowem w 

7-ej podkomisyi budżetowej, szczególną 
uwugę zwrócono na uniwersytet war
szawski. Puukuinisya uznała za nienor
malne, że rok rocznie są wyznaczane 
kredyty na utrzymanie uniwersytetu, 
który zupełnie nie funkeyonuje. Konu- 
sya uznaiu za konieczne wnieść na 
jedm m  z najbliższych posiedzen Dumy 
inierpeiacyę o dalszych losach uni 
Wersyielu warszawskiego.

Z życia prowincyi,
Kamieniec Podolski.

W  listopadzie 1907 t.
Miesiąc upłynął 10 b. m. od otwarcia 

i poświęcenia puzyteCZliej „Szkoły ku- 
ehurstwu 1 piania**, zułozomJ przez po
dolskie rzymsko - katolickie Towarzy
stwo Dobroczynności, pud kierunkiem 
nader czynnej członkini zarządu, p. Zofii 
Kwiatkowskiej, ld ia tig o , po szcztgułu- 
wein teraz zwieuzemu, możemy już 
zakomunikuWać nieco ov:uuumuści u 
stanie rzeczy.

Utóż wulne zgromadzenie Towarzy 
siwa wyznuczyłu jeuuorazuwo na „Szko
lę" rubli 6u0, p. Kwiatkowska wsróu 
oazszyeh zuujomych zebrała 500 rb., 
a naulo p. Adamina Z hr. Chołonie
wskich Sturzynska z Palliowiec ofiaro
wała nu pierwszy rok zapomogi 600 rb 
ipo 60 rb. miesięcznie). L tych fundu
szów, ora Z Z dochodów ZU stołowanie 
i prani i bielizny, wynajęto odnowiony 
uom przy placu gminazyainym, w śrou- 
mieściu, za 560 rb. l-oczuie; umeblo
wano i urząuzono cało mieszkanie 
i salę dla przychodzących stołowmkow 
miesięczn^cn i przygnanych jobuwią 
zanycli zamawiać obiady zranu, które 
wugole można brać ld o d o in ó w ); przy
jęto kucharza, dwie Uo^orczyme i osiem 
tymczasowo uczenie, skromnie, acz 
czysto i jednakowo ubrunych, i pusia 
dających każda żelazne łóżko z po 
ścn ią , na koszt szkolny. W sali wisi 
blaszana puszka z nap<sem polskim: 
„Zamiast datków nu potrzeby uczenie* 
i każda z utch, dostawszy cokolwiek 
od gości za usługi, natychmiast wrzuca 
do ogólnej skaroony. Kuru będzie uwu- 
letni —  po loku : kuchnia i pralnia. 
Uczenice, dostąjące utrzymanie : ubra
nie, wstają o g  6-tej zrana, a idą 
spać o 9-tej wieczorem; modlitwa 
wspólna, w  niedzielę i święta by- 
wują w kościele; szczegółowy regula
min okresia godziny ząjęć —  nie za
pomniano też i o pokarmie ducha. 
Obiady od lź-tej do4 -te jgod z. kosztują 
miesięcznie z 3-cb potraw 15 rb., u z 
uw och 12; póiobiauy prawie u połowę 
Liniej; przypadkowe Zaś obiady od 50

do 70 kop. dziennie. W szędzie porzą
dek i czystość wzorowe. Świeżość i do
broć produktów nie ulega wątj>iiwości, 
pizygotowanie potraw umiejętne; kon
sumenci przeto są zadowoleni I. żu- 
dnyi h skarg w księuze zażaleń nio 
znaleźliśmy. Księgi ruchunkowe pro- 
wudzą się także formalnie. Organiza
torką i aus/ą tak ważnej dla nas 
„szkoły* je s t  rzutka p. mecenasowa 
Kwiatkowska, a hętuą je j pomocnicą 
p. Jozefa Staniszewska, zona dyrektora 
butiku przemysłów ego.

Daj B oże, by „Szkolą" nasza rozwi
jała się z kazuym rokiem nu coraz 
większą skulę, znajdując naśladowni
ctwo W m.astaeh poWiatowycn PoJola, 
i żebyśmy z czasem mieli ja k  najwię
cej sług umiejętnych, umoRifliionycb, 
oświeconych i uświadomionych.

Ale wycuowanie maluczkich należy 
zaczynać od dzieciństwa. Byliśmy wła
śnie na milej m uczystosci poświęcenia 
i otwarcia, ptZeZ czcigodnego prezesa 
ks. Mańkowskiego, 12 b. m. w Ka- 
lllicUcu, aOclirvny“ dia dwudziestu ubo
gich  ehiopcow katolickich, przeważnie 
sieioi, w obecności zarządu naszego 
Towarzystwa Dobroczynności i w icu  
zaproszonych członkuw pici obojga. 
M nści się ona w kupionym przez sto 
warzyszeme przy placu Szpiiainym na 
„N owym  Pianie" w ygoun jm  domu, 
wyreSLuurowuuyin staiuniiie pod doZo- 
reni czionkuw zuiządu pan, obywatelek, 
‘farba y Starzyńskiej Z Ostrówczan, 
m icyaiorki r przełożonej tej ich ionk i, 
uraz p. Maryi Petrazyckiej, ruchliwej 
Uz.aluczkl S^ułcCZUej, zarządzającej „T% 
n.ą herbaciarnią katolicką**, wyklauu- 
jącej religię w zakiadzie ociemniał,) ch 
i t. d. Siewem, trzy tu wymienione 
członkinie-, z liczby dwunastu człon
ków zarządu „U obiuczynnosci", wyró
żniają się szczególniejszą gorliwuac.ą 
i piata w ilością na pożytek bliżuich, 
jakby rywalizują z Sobą o szlachetne 
zdobycie palmy pierwszeństwa na polu 
działalności publicznej, poświęcając 
prawie cały sw oj czas dis uobra unou- 
sze) braci...

YY ochronce, jak  w szkole powyższej 
i herbaciarni rze* zouej, ujrzeliśmy ró
wnież czystość i porządek przykładne: 
dzieci poubierane jednakowo, lozecZko 
ZcluZiie dia kazuego z wygodną po- 
sch lą, stół p rostj, lecz poiy w ny i do
stateczny, Walonki hygieiilczlie dobre, 
opieka staranna, dwaj lekarze, pp. N ej
man i tii/y ck i oliaruwali swe usług, 
bezinlresownie na wszelkie wezwanie, 
pokarm duchowy także nlepoinnńęly, 
u ze obok ogród wia^ny i ouszeiny 
plac mie|ski, wj brauo więc m iejsco
wość dla ochronki uuder oupowieunią. 
Na drzwiach głównych drukówany 
napis: „N iech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus’ .

W ypada jeszcze wspom nieć o „Księ
garni Kolskiej", otwartej za pozwule
mem wiudzy, w Kamieńcu, 16 sierpniu 
h r. przez pp. obywatel., Kazimierza 
C horbkow skngo i Blamsiawa Żukotyn- 
skiego, przy wspołuuziale innych ro
daków dobrej won. Księgarń.a owa, 
umieszczona przy ulicy Szlacheckiej, 
w domu kościoła po-Domikanskiego, 
nieco w ustroniu ou giow nego ruchu 
i ogniska handlowego, ro /w ija  się po
wolnie, lecz p* myslnie, tak, że rozpo
cznie się w k ióu e  przy mej w ypoży
czanie książek, zaprowadzono . uz pre
numeratę pism, sprzedaz mateiyuiow 
i przybarow po .m iin .y i b i t. p. Z cza
sem, jeżeli zapotrzebowaniu l obroty 
jeszcze się zwiększą, a środki wzmogą, 
otwartą zapewne zostanie przy księ
garni nasz*j czytelnia nu miejscu ga
zet, 'wydawnictw peryouycznycU i ksią 
żek, która niechybnie wywierałaby 
dokoła wpływ bardzo dodatni, ściągając 
cudzień, zv łuszczą wieczorami, ciroc 
częsc tych osob, które m a rn u j obe
cnie zdrowie i pieniądze nu grach 
w karty łub buard, szkodliwem paleniu 
wciąż tytoniu, zatruwaniu się irunka 
im i t. p rozrywki na przeróżny cl) 
zebrama^n.

Po zamknięciu tu księgarń polskich 
przed kilkudziesięciu la>y wskutek nie 
szczęsnych zmian krajowych, każdą 
niemal książkę, pismo lub kalendarz 
czy gazetę trzeba było sprowadzać 
wprost z W arszawy, zza kordonu Jub 
innych miast większych, co wielce 
mruuniało nabywanie i lamowało czy
telnictwu, zwiaszczu wśród t fel lilai J 
zamożnych i nieobeznanyeh ze stosun
kami. Oguł stopniowo odzwycząjul się 
od książki l pisma swojskiego, a wiele 
rodzin nawet dostatnich zdobywało się, 
niestety, ledwie raz do roku h& kupie 
nie kaieuuar?a własnego, jeśli natural
nie usłużny żydek nie podsunął im 
nieco tamtj —  obcego, np. z Gdesy, 
gdzie mieli spisane po polsku tylko 
święta katolickie, wedle starego stylu. 
Stosunkowo gazety nasze mało były 
tu rozpowszechnione, a przeważały 
wszędzie obce.

P B.

Ruch kooperacyjny i jego znaczenie 
dia uobroojtu społecznego.

(Odczyt p. S. Wojciechowskiego).
Publiczność licznie zgromadzona, za

pełniła saię „Ogniwa". Okuto godz. 9 
(Telegrnt rozpoczął swój wykład kró- 
t.viin zarysem historycznym, dotyczą
cym powstania stowarzyszeń koopera- 
cyjnych w Anglii, jak o najbardziej ty
powych. Pierwsze t-wo sflźyw ćze  w 
Anglii zawiązało się w r. 1844 w K och- 
dale. Pierwsi Założyciele *>go towarzy
stwa przyję.i zasadę podziału dyw iden
dy między członkami t-wa*- w ten spo- 
sou potrafili oni odrazu wzbudzić za
interesowanie wśród osób, obojętnych 
•Ha wszelkiej inieyutywy społecznej 
Skromny ski< pik z kapitałem zakłado
wy n w wysokości 28 f. szt., złożonych 
przez 28 cziotikow założycieli, wkrótce 
przeistoczył się w olbrzymią mstytucyę 
i miliouuwym obrotem handlowym. 
Drugie stowarzyszenie tego rodzaju po
wstało w Oluham z m icyaiyw y k iltu  
robotników, którzy postanowili robić 
wspólnie zakupy tygodniowe u hurtow
ników. Pu miku miesiącach byli juz

oni posiadaczami niewielkiego sklepiku, 
któ*y obecnie stanowi również olbrzy
mie przedsiębiorstwo. Glówm-m źró
dłem ich rozkwitu ekonom icznego by
ło unikanie pośredników liandJowrych, 
których usługi zbyt drogo kosztnjąjuk 
pr* duceniów, tan i honsumenlów, stwa
rzając nienormalną nadwyżkę cen pro
duktów.

Prel-gent przytoczył iaico przykład, 
h isto.yę butelki wina czerwonego, kto 
ra w w innicy rolnika francuskiego ko 
sziuje 15 ciu tim ó . , przeszculuzy przez 
ręce rożnych komiwojażerów i uurtow- 
nikow, na siole nsiauracyjnym  w Pa
ryżu usZucowauu jest Ua <5 ceiitimów. 
Uiewuą zasadą systemu ruCłiUaisaicgo 
jest zuslosuwauie wytwórczości uo po
trzeb kousumeoluW, a następnie, ode
branie kapitałowi jego kierowniczego 
s anuw s&u w produkcyi, oprocentowu
jąc kapitał w tuk m tyiku stopniu, aże
by nie odpływał on ze stowarzyszeń, 
w mysi tego, że zysk nie j i s t  produ
ktem kapusiu, ule konsument*. Dla
tego tez W systemie tym od UCZiamW 
pizedsięblOislwo piąci 4^, dochouy Zaś 
uzielą się w stosunku uo poczynionych 
zakupów. Przykład dwóch wskazany cU 
towarzystw znalazł licznych naśladow
ców. Obecnie w Anglii zuujduje się 
l,5u0 lowuizystw, k tole  liczą parę lui- 
llunow czionauw i obracają kapitałem 
w sumie 7oU miiionow lb .

Kuch koopeiaoyjuy me ograniczył 
się utworzeniem towarzystw spożyw
czych. Te ostatnie zaczęły się łączyć 
w związki, klore uosziy uo takiej po
tęgi, Ze m ogą zaspokoić W8zystkle po
trzeby Stowarzyszonych i w razie po
trzeby, uuwac skuteczuy odpór trustom. 
Zv jązkl te nie tylko posleuniczą mię 
uzy producentami, a konsumentami, 
ule i same mają fabryki, plan tacy e etc , 
tworząc w len tuo&ou organizację ko- 
operatywną prouukcyi. Najmniej po
datnym gruntem w ty in wzglęuzie osa  
zało się ruiuictwo, choć przemysł rol
ny w niektórych krajach dał się świe
tnie Zorganizować, jak  up. w Dauii 
miecZaistwo.

Bystcin kooperacyjny nie we wszy- 
stkicn krujacn jeunukowo się rozwinął. 
YY Augln najlepiej się przyjęły słowa- 
izyszonia spoZy wc/.e, w Niemczech— kre
dytowe, w eF raucyi— v.ytwórcze, w bta- 
nach Zjednoczony th— bmiowiaue. Na- 
siępuie pleiegciit ZuZuacZył, ze system 
Wspuluzieiczy —  to nie jest sroiiek do 
pizepiowudzenia tylko pewnych ule
pszeń, ale jest to cały program nowe
go ustroju spuJeczuegc. YY1 rozwoju 
swy m ruch kooperacyjny napotyka zna
czne trudności, p0it.gaj.4Ce nu tem, że 
ukcya la inuze się szerzyć wsrod spo
łeczeństwa odpowiednio przygotowane
go; dlatego tez związki w spółdzielcze 
tuk bardzo ubują o wychowanie sw ycb 
czioukow. Duzy udział w kooperacyuch 
pizyim ują kobiecy, nrozuniieii bowmm 
unglicy doniosłe ich znaczenie W Życiu 
spuleizucin. UZ1WIC nas lnogą dzisiaj 
wyjątki z dawnycn ustaw, zatnuniająje 
mężczyznom naitzeć do związków bez 
zezwolenia żon.

Zuamienuem w ruchu współdzielczym  
jest 10, że nikt me był ich ojcem  uu- 
enuwy m: powstały one samorzutnie z do
łu, na gruncie zaspokojenia najbiizszycn 
potrzeb. Pozwijają się samodzielnie, 
bez poparcia rządów 1 na tem polega 
ich siia w przyszłości.

Prelegent ilustrował swój wykład 
szeregiem obrazów niknącym . W koń
cu p. W ojciechowski uuzielił szeregu 
wyjaśnień i praktycznych wskazówek, 
dotyczących projektowanego w Kjjowie 
sklepu bpo/yw czego. Prelegenta uługo 
oklaskiwano.

K R O N I K A .

— Zebranie w sprawie popierania 
przemysłu i haadlu krajowy We
czw uilck o g. 8 vuecz. w Ogniwie od
było się ZbilnCjuWalie pizez groho 
in .ejscuw yih  przemysłowców 1 hr. W i. 
G rocnolski-go zcbiam e, w celu omó
wienia sprawy popierania przemysłu 
1 handlu krajowego.

Na zebranie stawiło się przeszło 7o 
osob; w tej liczbie najwybitniejsi 
przedstawicieli przemysłu 1 handlu 
m iejscowego.

Ourany przez aklsmacyę na prze w 0- 
dniczącigo p. Michał BukoWliisKl Za
gaił zgruinauzeuie, zuznajamiując obe
cnych z celem zebrania.

W yczerpująca dysam-ya ujawniła 
zgodność zebranych w sprawach za
sadniczych.

Wszy cy mówcy wychodzili z tego 
założeniu, że rozwój przemysłu i han
dlu krajowego stanów 1 sprawę burdzu po
ważną, że poparcie jej leży na sercu 
wszystkim. (Jnwiła obecna, w której 
butu pruska, nie luząe się z opinią 
całego świata cywilizowanego, gwałci 
prawa elementarne ifksiegu narodu, 
wyuąje się zebranym chwilą stosowną 
do szukania środk*>w, wyzv.alająi yi h 
nas z pod przewagi ekonomicznej 
Prus.

Zeorani zdają sobie sprawę z cale; 
trudności podobnego przeusięwzięcia, to 
też po jtilnogiosin  m pizyjęciu wniosku, 
zalecającego popieranie krajowego 
handlu 1 przemysiu, jakoteż w yzw ole
nie z pod ekonomiczni j  przewagi Prus, 
Zalewających rynek nasz swym i towa
rami w szeregu przemówień zaznaczy
li, że akiya podobna j - s t  możliwą 
tylko pod warunkiem szerokiego współ
działania mas konsumentów janoież 
porozumienia z przeuslawicielami kat. 
ulu i przemysłu innych narodowości 
m iejscowych i zamiejscowych.

Po porozumieniu 1 menii uznano za 
potrzebne pom yśleć o nuwiazanm sto
sunków handlowych z innymi krajami, 
produku.up y m ‘ te arlykuiy, których 
nio wytwarza przemysł krajowy, a któ
re ooecm e sprowadzamy z Prus.

Powstała dyskusya na temat, jaką 
formę organizacyjną przyjąć powinny 
te usiłowaii.a. Czy żułóżyć należy 
specyalne stowarzyszenie, czy też obu 
Uzić z letaigu m iejscową filię T wa 
popierania hundtu i przemysłu?

Kozs.rzygnięcie tej kwi styi, jakoteż 
wykonanie wszystkich uchwał zebranie 
przekazało wybranemu komitetowi, zło
żonemu z 10-lU ObÓD.

— Walne zgromadzenie stronnictwa 
krajowego. W czora j o  g o d  .ni** 2 -e j 
w p o i. ro zp oczę ło  s ię  w G rand  H o te fu  
p ierw sze , w a ln e  zg rom a d zen ie  cz łon k ów  
s tro n n ictw a  kr. jo w e g o . N a zeb ra n ie  
to u d a ł s ię  r e le r e n t  p ism a  n a szeg o  w 
ce iu  d osta rczen ia  sp ra w ozd a n ia  z j e g o  
p rzeb ieg u .

bpu lhału  g o  jed n a k  o d m o w a  sta n ow 
cza , u za sa d n ion a  p rzez  n ie k tó ry ch  
cz iou k ow  zeb ra n eg o  s t io n n ic tw a  tem , 
że JKoiiiiiotAwo Wujuje z pra.-ą* 1 że 
„zeuru iue o rg a n iza cy jn e  je s t  spraw ą 
p ou fn ą  i p ry w a tn ą " .

—  Paii beldhab U grom n e p ostęp y , 
ja k ie  w os ia tu icn  cza sa ch  w ykazali 
nasi M iło śn icy , Kuzą m m ein a ć , iz pu- 
U iicziiosc liu m u ie  s ię  zg rom a d zi na 
(.rzedslaw ien iu  b u u if.s o w e m  sieroW U i- 
ka  a r ty s ty czu e g o  S ju ip a tycztie j d ru ż y 
n y  p A . S iem aszk i. U n e iy  sp rzed a ją  
s ię  w „O g u iw ie * , w K a w iu in i U d zia ło 
wej l K sięga rn i L .  Id z ik o w sk ie g o .

—  Odczyt w K ok kobiet, za rzą d  
„K o la  K om et" p od a je  za noszeni p o 
ś red n ic tw em  d o  w .u d ou iosc i sw j  ch  
cz io u k o w . Ze o d cz y ty  p. J'ioLra C flo j- 
u oW su iego  Ule od u ęd ą  s ię  dzls 1 w  
p on ied z ia łek , jak  lo  b j l o  p ro je k to w a - 
neU ', lecZ  we w torek  1 we ś ro d ę  W 
p rzy sz ły m  ty g o u n m , o le j sa m ej g o 
d z in ie  1 w i j u i  sa m y m  lo k a lu  t fu u -  
d u k le  uWakU 26 C zyte ln ia  p. U lecu le j).

—  ual u pana gen rai g .b e rn a to ra .
W cz o lu j U p. g e iie ia l g u t ie iu a lo ia  o d 
był s ię  w ie ik l uul, n a  k to iy  sta w iło  
s ię  p rzesz ło  ty s ią c  o sob , w  le j liuzb ie  
s p o io  polaku  w za rów n o  m ieszk a ń ców  
w si jak  i m iastu.

P rz y b y w a ją c y c h  w ita ł g o ś c in n y  g o -  
spouarz, który też, w p ierw sze j porze  
stając uu lan ca , rozp oczą ł za b a w ę .

B a l c ią g n ą ! s ię  d o  g od z in y  d ru g ie j 
w n o c y . N a Lie w y tw orn y ch  toa let, 
uguiuą u w a g ę  ZW ldeaiy m a low n icze  
m n u o u ry  k on sum w  i  m u n d u ry  ku- 
W uicryi.

D o  tań ca  stan ęło  p rzesz ło  d w ie śc ie  
par.

—  Z uniwersytetu. W z n o w io n e  dn. 
5 b. m . wy k iaoy  odoy  w ają  s ię  przy nuuer 
m a le j lic z b ie  s id en u czy , u częszcza  n a  
n ich  p o  5— l o  stu u eiitow . YVejscia u o  
u n iw ersy te tu  sa  nadal o ch ra n ia n e  przeS 
Stojku w ycU i szy id w u cu ow ; w g iu w u y m  
k o l j la r z u  UiieScl Się Silny OddZiUl p o 
l i c j i ,  ek iu du jący  Się Ze s lu ja u w y cli, Z 
kukuuustu  le t n i o w j c h  i d n o cU  p om o- 
cm k ow  k om isarza ; w e jścia  w ew n ętrzn e  
są  rów n ież  ocu ra m a n e p izez  stu jkow  y cn ; 
U aw el p izy  W ejscm  d o  gablU c ,n r e k to 
ra p od cza s  p rzy jm oW an .a  in te resa n tów  
sta l pub cy uul.

—  S w radectw a  re le g a cy jn e  b ęd ą  w y 
d a w a n e  w k a iice la ry i dc spraw  sLuden- 
ck ich  w szystk inr stu d en tom , bez w y 
ją tk u , m e w cześn ie j jcu n u a , ja k  z a d n i  
4 lu b  5, du ku m eiib j zas bęu ą  w y d a w a 
n e ty m  tyU u  le ru g ow u iiy m  stu d e n to m , 
k tórzy n ie  luąią  byC w y sied len i Z K i
jow a .

W czora j sk o ń czo n o  w y sy ła n ie  d o  po- 
l ic y i d ok u m en tów  ż y d ó w , k lo ir .y  w sau - 
tea  w yd a len ia  z u n iw ersytetu , stra c ili 
p raw o p o b y tu  W K ijow ie .

—  Pusieuztmie rady profssorów, w y 
zn a czon e  Uu u zien  w czora jszy  nu g o d i 
7 w ieczorem  jnfe p r z js z m  u o sk u tk u , 
g d y ż  Z lic zb y  76 p ro le sb ioW , o b e c n y c n  
w K ijow ie , s ta w iło  s ię  ty lk o  36. K ada 
p ło le so ro w  m ia ła  rozp a trzeć  sp ra w y  
n u stępu jące . W n iosek  zu iządu  o  za
c ią g n ię c iu  p o ży czk i w k w . 5oo,bO b rb . 
p od  zastaw  r u ch o m e g o  i n ie ru ch o m e g o  
m ajątk u  u n iw e isy te iu  na w zn ies ien ie  
g n iu cn u  b ib lio tek i lu u d u in en iu m e j i 
uurukow d la  s łu żb y  u n iw e iB jI c c k ie j. 
S p lu w ę  p o n o w n e g o  p rz y ję c ia  stu u en - 
tów  re le g o w a n y ch  za  Uuziui w r»*zru- 
ch a cn  Unia 17 u sb ip ad a . T a  osta tn ia  
k w esty a , ja k o  uusc u ra z iiw a  sp o w o d o 
w ała p o d o b n o  m ulą  l ie k w e n c y ę  p ro 
fesorów  n a  uieU uszłcin zebran iu  rudy.

—  Z a  rozpuw szecnniuni* druków  in t- 
lepalRych. V) czu lu j a ijuw okr &ąu w o- 
je n iio -o a rę g o W y  lo z p a lrz y l op raw ę sze 
re g o w cu  7 g o  bata lion u  su p c iu w , Jego* 
ra  S zarunow u, o sk a rżo n e g o  o  ro zp o - 
w sZ ich n ia n le  w s ro d  ż u iu ie r /y  d ru k ów  
n ie u g a l i i jc h .  Sąd uzuai bzarun<*wu 
Za W iuuegu: skazał g o  n a  o s ie d le n ie  W 
Sy oery i.

—  Sąd woje no-okrągowy rozp a try 
w ał w czora j sp lu w ę  N lio lk lu a , SeUluW- 
s k .e g o  i ł ’ odpruzuikc>wu, osi a rion y*.h
0 m i ło w a n ie  lu b u u k u . Zum uch  by ł 
d o k o n a n y  w d. 8b  s ie rp n ia  na uaivtid  
w p ob iizu  osuuy V\ u im ncU , g u b . tz e r - 
liin o w sk ie j, g d z ie  poU sądui ua j.udu  ua 
k u pca  U w e zy u m k o w a  i m e  og ra b ili g o  
ty lk o  d la te g o , Ze nu k rzy k  n a p a stow a 
n i g o  z b ie g u  s ię  to b u U m y  z p ob iizk le - 
g c  m ły n a  i n ap astn icy  m u sie li u c ie c . 
S ąd  uznał rcli za w in n ych  i skazał: 
S liu lk iliu  na 12 la l ,  S tu io w s k iig o  zaś
1 P od p ru żn ik u w a  u a  7 rat c ię z k ic n  r o 
bot.

—  Ruch zawodowy. D zis ia j d n ia  8 
g ru d n ia  o  g o d z in ie  1*j ej w ie cz o ie m  
w sui o d cz y to w e j d o lliu  ło n o w e g o  
Odbęu/.ie Się w a ln e  zgA**maUzenie zw lą- 
zk u  za w o d o w e g o  tow a rzystw u  la rm a - 
ceu tów  z  g u b . k ijow sk u -j. P m zą u ek  
d z ien n y  n astęp u jący ; 1) sp ra w p zd irn e  
zarządu , *2)  l e K l a l  u r u s y j-k ie j kasie  
c-m eryia lnu -puzjcZhO w ej u p tek a izy , 8)
0 p rzy jm o w a n iu  i w yuu iu iiiu  C iłon k ow  
tow a rzystw a , 4 ) o  a p tek a ch  koop era - 
c y in y c h , 5) w sp raw ie  p ra cy  o św ia to 
w ej, o ) o  s tosu n k u  d o  p racy  Zaw udo- 
w » j i sp raw y  b ieżące .

—  Zm iam  wyznania. Od ch w ili w p ro 
w adzen ia  w ż y c ie  ukazu  N a jw y ż sz e g o  
z unia 17 k w ie tn ia  1905 ro k u  w g u -  
b ern ii k ijo w s k ie j z p ra w os ła w ia  ua 
k a to licy zm  p rzeszło  990 osóu , na ju  
u aizin  67 o s o b , ua aZ lunU jzm  ) t. d. 
242 o so b y , n a  in& hunielansiw o 26 osob .

—  Śmierć na cholerę. W czw a rte k  o 
g o d z . 6 ej W ieczorem  w d o m u  N -r 24 
przy zan ik u  ŁukiaunW bkiin  S erg iu sz
1 i ,o  w za ch o ro w a ł n a  cn o le rę  i w p rze 
c ią g u  dw ot h g o d z in  za k oń czy ł ż y c ie .

CS0E.151E.
—  P rzy je ch a ł do K ijo w a  i zam ieszka ł 

w G rauu Tlotcru g u b e rn a to r  w o łyń sk i, 
baron  F. S ia ck e ib e rg .

— KABLNEK. W czwartki wieczorem, 
na ni. Lcluuskie/, tr*ej rabuje napadli na J.

lobudiautuka i udebrali inu 150 rti.
— rOZAli. Oui-gdaj wjLocLI pożar w domu 

Kr 3 (** ” ul. 'Jl'arasuvl^kn>J, ualeząejiu do d-ra 
ł-nwuii hirgo. Ojii-r biiuunouy zustal przuz ły- 
ticdzką silni ogu*ovą.
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— KRADZIEŻE. W d. 6 znalnia, do skle
pu A. Miodnika, w donn Nr 6 przy placu Kre-
szczutickim, wtargnęło 4-ch rabusiów. Zaczęli 
ju* się rnzgospodarowywać. gdy zauważyli icb 
odźwierny i siróz d-nnu. Trzcj*złnd/ieje z rze
czami wsiedli na dorożkę i uciekli. Ostatni 
nie zdążył wyjść ze sklepu i tu został przyłapa
ny. Podał się za K. Nntrowa i oświadczył, 
że zbiegli złodzieje przemocą '"ciągnęli go do 
spółki i zmusili do krnd/iezy.

— Z mieszkania p. Meklenburga, przy ul. 
Funduklejiiwskiej Nr 34 skradziono 245 rb. w 
gotówce i na :t00 rb. różnych rzoczy.

— Ze sklepu Nodelniana przy ul. Wlodzi- 
rui' rskiej skradziono za 90 rb. ubrania i 6o rb. 
w gotówce.

— P. Aleks. Lewickiemu skradziono futro, 
wartości 50 rb.

O F I A R Y

Na kościół pod wezwaniem iw. Mikołaja
w Kijowie:

Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr 13), za czas od dnia 30 go 
listopada do d. 7 grudnia r. b., wpłynęły na
stępujące ofiary: Przez pośrednictwo «Dzicnni 
ka Kijowskiego*: 1) jizefatostwo Bajkowscy
zamiast wieńca na trumnę Cezarego Prokoffa 
20 rb. 2) R. Łotocki na ołtarz Matki Boskiej 
1 rb. i na łtarz lub figurę św. Antoniego 1 rb. 
3) Marya IUsiowska i Teofln Lesiszowa pamię
ci męża i ojca obraz Pana Jezusa Tarnorudzkie- 
go i 10 rb. 4) Jau i Marya Przeździeecy w 
Wlelnia rocznicę ślubu 25 rb. — Helena Ste
cka z Żytomierza 25 rb — M. I. z Oratowa 
st. dr. zel. Połudn.-Zachodu 5 rb. — Aleksan
dra Iwanenko 2*>*' rb. — Jul. Piotrowski 5 rb. 
i pamięci syna jego 3 r b , ogółem 8 rb. — Ra
zem z poprzedniemi ofiarami 417,933 rb. 
30 kop.

, Prezes komitetu

L. Jankowski.

W Redakcji 'Dziennika Kijowskiego* zło- 
żyli: .

Na weteranów z 1863 roku:
P. R. E. M. rb. 10.

Na ołtarz ów. Antoniego w koóciele 
ów. Mikołaja:

Z pieniędzy pozostałych po ś. p. Michalinie 
z Dawidów iczów Melcnicwskiej rb. 10.

Na przytul k dla staruszek:
Z picnięd/y pozostałych po ś. p. Michalinie 

z Dawida iczów Meleniewskiej rb'. 5.

Na Macierz polską:
P. Maryan i Marya Trawińscy rb. 2 kop. 30

Ola chorej kijowianki:
P. Lisicka rb. 1.

S p r o s t o w a n i e :
W N-rze 280 w rubryce ofiar zamiast Ma 

tynn Mirgalcc rb 3. błędnie wydrukowano 
Murya Mjrgulec rb. 3, co uiuiejszom prustu- 
juuiy.

Sprawa pogromu kijowskiego.
(Dzień trzeci).

Posiedzenie zostsiło otwarte o godz. 
I I 1/* 0<azało się, że nie stawił się 
przed sądem oskarżony Titow. Sprawę 
je g o  postanów io 10 Wyodrębnić, jego 
zaś sam ego aresztować do »zasu złoże
nia kasncyi. Po zhaduniu świadków, 
okazuje się, że policmajster żytom ier
ski, występujący jak o świadek, jest 
blizkim krewnym oskarżonego Chiżnia- 
kowra. W ohec tego uchwalono wyklu
czyć go  z liczby świadków. Na wnio
sek obr-my, to sanv> zastosowano wzglę
dem świadków, którzy są jednocześnie 
powodami cywilnym i.

Pierwszy skftda zeznanie p. A. Margo
lin, który opowiada o zajściach <ln. 19 
i 20 października; ponieważ wrócił on 
do Kijowa z Czernihowa dopiero d. 19 
października. 1’odjżdżając do Kijowa, już 
z parostatku świadek zauważył pożar 
na Padole. Na przystani powiedziano 
mii, że w  mieście jest pogrom i że tuż 
koło przystani odbywa się rzeź. Do 
wiedziawszy się przez telefon o losie 
swej rodziny, p. Margolin postanowił 
udać się do miasta. Ulegając nalega
niom znajomych, św jadek zgodził się swe 
wybitna rssy semickie ukryć pod czap 
ką. Na Aleksandrowskim zjeździe zo
baczył on gromadę t. zw. „chuliganów*, 
rozm awiających z kozakami. Kozacy 
wyjm owali z pod siodeł jakieś rzeczy 
i otrzymywali za nie coś innego, choć 
świadek nie ręczy, że to były pieniądze.

Przewodniczący przerywa świadka, 
twierdząc, że te zeznania nie dotyczą 
sprawy

P. Margolin zeznaje w dalszym cią 
gu. że na ulicy Trzech-Świętycb za
uważył, jak na M ichajlowskim zaułku 
grom iono mieszkanie Bondarewskiego. 
Jakaś wloś< ianka włożyła damski ka
pelusz i tańczyła przed tłumem. Na 
ul. M -Żytomierskiej świadnk zauważył 
ruch kolo swego mieszkania. Zhliżyw 
szy się, świadek zobaczył, że pogromcy 
zrzucili 7 pięt ra je g o  fortepian. W ogóle 
zauważył on, że chuligani ciężkie rze
czy niszczyli, a lżejsze zabierali. Na 
schodach swego mieszkania spotkał on 
młodzieńca, który kilka dni temu zwra
cał się do niego z prośbą o obronę 
prawną w sprawie kradzieży. W ieczo
rem te g o  dnia p. M. przewiózł rodzinę 
powozem  do krewnycn. Świadek d o 
wiedział się, że Iłom chuliganów, który 
napadł na jego mieszkanie, został przy
prowadzony przez slójkoweoo.

Przewodniczący przerywa świadkowi, 
mówiąc, że szczegóły będzie on mógł 
podać przv Wyjaśnianiu strat.

Na pytanie obr. Kalminowicza'. Czy 
przed 17 października świadek mie
szkał w Kijowie? Świadek odpowiada 
twierdząco.

Ad w. Kalmanowicz: Czy w ciągu 
września i października były jakiekol
wiek zaburzenia?

P. Margolin: Zaburzeń nie było, mo
żna było lylko zauważyć ogólne podnie
cenie.

Kalmanowicz: Czy policya nie rozpę 
dzala jakich zebrań i czy W tem je j 
nie sp.-Z' ci wian" się.

Margolin'. Policya rozpędziła publi
czność raz jeden podczas referatu W odo- 
wozowa.

Przewodniczący zapytuje, co to ma 
wspólnego ze sprawą. Kalmanowicz 
wskazuje na to, że w akcie oskarżenia 
powiedziano, że pogrom był rezultatem 
zajść poprzedn.ch, zdanie ^to popiera i

obrona. W obec tego ważnem jest wy
jaśnienie charaUeru zajść. Przewodni
czący zezwala na dalsze pytania.

Na dalsze zapytania obr. K., świadek 
odpowiada, że na mityngach sam nie 
bywał, lecz wie, że byli na nich nie 
tylko żydz., a nawet prokuratura, że 
m ówiono na nich przeważnie o konsty 
tucyi.

Prokurator'. Czy były rezołneye do
tyczące równouprawnienia żydów?

Świadek: Były.
Świadek Papkin (właściciel apteki 

na rogu ul. Żylańskiej i W -W asylkow 
skiej) zeznaje, że mieszkanie jego by
ło zniszczone, apteka zaś pozostała 
nietknięta. W ogóle na apteki nie na
padano, ponieważ uznawano ich poży
tek. Następnie świadek opowiada o 
zniszczeniu mieszkania d ra Lwowa

Świadek Rozental opowiada o zni 
szczenili sklepu bławatnego, stanowią 
cego jeg o  własność. Scenę pogromu 
obserwował on z okna swego mieszka
nia. Na zapytanie przewodniczącego, 
świadek twierdzi, że kierował pogro
mem kupiec Szirokow, który wskazał 
pogromcom na sklep świadka Na za
pytanie prokuratora świadek zeznaje, 
że w przeddzień pogiom u spotkał Szi- 
rokowa, który zawołał: „uciekaj, żydzie, 
bo cię zabiją!*. Oprócz Szirokowa Ro- 
zental zau ważył jeszcze Pawłowa. Na 
zapytanie adw. Cwilinga, czy towar 
Rozentala był kupiony za gotówkę, 
świadek odmawia odpowiedzi. Fakt 
odmowy na prośbę adwokata Bezpiato 
wa zapisano do protokółu.

Oskarżony Szirokow dowodzi, że Ro
zental nie m^gł zauważyć z okna swe 
go mieszkania, kto kierował Dogro- 
mem.

Na zapytanie adw Szmakowa, czy 
między nim a Rozęntalem nie byłe ja
kich nieporozumień, oskarżony odpo
wiada, że podrażnił go  widok Rozen
tala z czerwonym sztandarem w ręku. 
Rozental zaprzecza ostatniemu zarzuto
wi.

Następnie składa zeznania świadek 
Karasim. któremu rozbito sklep. Spraw
ców pogromu nie może on wskazać. 
Między innymi świadek widział żołnie
rzy.

Przewodniczący nie pozwala mówić 
o żołni' r/ach , uzasadniając zakaz swój 
tem, że żołnierzy nie pociągnięto do 
odpowiedzialności.

Świadek Kozłow zeznaje, że widział 
jak robotnicy piekarza Pawłowa z g o 
spodarzem na czele rozbijali sklep 
Lcmberberga. Na wniosek adw.Szma- 
kowa, świadek z łatwością poznaje 
Pawłowa wśród oskarżonych.

Świadek Liszczin poszkodowany na 
75 tyś. rb. opowiada, jak Szirokow za 
trzymał tłum, który przeszedł obok 
sklepu poszkodowanego 1 wskazał na 
sklep. Oprócz tego Leszczin opowia 
da o zajściach 18 października. Na 
placu ratuszowym zauważył on bunt.

Szmakow zapytuje, czy pod słowem 
„bunt**, świadek nie rozumie słowa 
„hnnd“ . Na zapytanie tegoż adwoka 
ta Liszczin opowiada, że usłyszawszy 
o konstytucji prosił rodaków udać się 
z nim do synagogi m odlić się za Ce 
sarza. Na zapytanie adw. Zarudnyja, 
świadek zeznaje, że wśród m ówców 
byli rnsyanie i że hasła na sztandarach 
bjły  podane po rosyjsku.

Sw. Koroczanskij, pomocnik polic
majstra odeskiegó, b. pom. polic. ki 
jowskiego. W nocy d. 18 paźdz. świa
dek otrzymał od policmajstra r zkaz 
niedopuszczania zebrań koło uniwersy
tetu. Rano przeczytał manifest Naj
wyższy ł pojechał na naradę do polic
majstra Cichockiego, od którego otrzy 
mał polecenie ukr.NĆ żołnierzy. Koło 
uniwersytetu zebrał się olbrzymi tłum, 
ozlogi.ły się mowy, hymny. Kiedy 

świadek podszedł do tłumu, wyśmiano 
go. Do świadka zwracali się stójkowi 
ze skargami na tłum, który z nich 
drwił Tymczasem tłum ruszył w stro 
nę ratusza, część zaś jego —  rozhijać 
areszt policyjny i wypuszczać więźniów. 
Świadek zatelefonował do więzienia 
z rozkazem niewpuszczaDia tłumu, a 
sam Doszedł do ratusza, na balkonie 
którego ukazał się w tej chwili mło 
dzienipc z brauningieni w ręku. Padły 
2 strzały, które raniły stojące obok 
świadka dwie osoby. Stójkowi chcieli 
strzelać, lecz świadek nie pozwolił na 
io. Potem rozległ się wystrzał z bal
konu na u licy Kościelnej, a potem roz
poczęła się strzelanina na Kreszczatiku. 
Świadek przez pewien czas pozostał 
z rannymi, a potem udał się na spo
czynek, nic nie wiedząc, co dzieje się 
w m oście . Nazajutrz rano zbudzono 
go wieścią, że na Padole pogrom. Na- 
tyehmiast pojechał on tam i zobaczył 
niezrozumiałą dla siebie seenę. Z pole 
cenią jego natychmiast plac padolski 
doprowadzono do porządku. W tej 
chwili stójkow y przyniósł świadkowi 
bombę, odebraną od „żydka z braunin- 
giera". Świadek odniósł bombę do 
cyrk. padolskiego, w którym dopiero 
się dowiedział, że w mieście pogr«m . 
Po zawiadomieniu o tem policmajstra 
świadek pojechał na Kreszczatik i przy
łączył się tam do procesyi patr.vot.v- 
cznej, gdzie zauważył porwane portrety 
Cesarskie. Procesya skierowała się do 
mieszkania Pichny, któremu podzięko
wano tam za uprzedzenie o nieszczę
ściu. W krótce świadka wezwano do 
cyrkuin łybedzkiego, a po drodze stój 
kowy mu zakomunikował, że do proce 
syi strzelano. Stamtąd śwind. k udał 
się na Lipki i zastał tam pogrom. Na 
zapytanie prokuratora, p. Koroczanskij 
mówił o szeregu m ityngów, w których 
przyjmowali udział, jak żydzi, tak i ro- 
syanie. Na zapytanie prokuratora, czy 
nie mówiono czego o Cesarzu, świadek 
cytuje zdanie, podsłuchane w tłumie* 
„daliśmy wam Boga, damy i Cesarza!“ 
Na zapytanie, czy można z pewnością 
twierdzić, że strzelający byli żydzi, 
świadek odpowiada przecząco.

Adw. Szmakow. Czy nie zna pan 
Ratnera?

Adw. Kalmanowicz protestuje prze
ciw  temu pytaniu z tego względu, że 
Ratner nie jest obecny.

Adw. Zarudnyj prosi prezesa, aby 
nie m ówiono o osobach, nie pociągnię
tych do odpowiedzialności sądowej.

Szmakow oświadcza, że chce wyja
śnić, jaką rolę odegrał Ratner jako 
„ iy d m ó w c a " . Sąd zezwala na poru
szanie sprawy Ratnera, ale świadkowie 
nic o nim nie m ogą zeznać. Co się 
stało z bombą niewiadomo, Donieważ 
świadek pozostawił ją na szafie w cyr
kule.

0  godz. 5 i pół ogłoszono przerwę 
I-godzinną, po której badano jeszcze 
4 świadków. Ogółem składało zezna
nia w  ciągu dnia wczorajszego 11 świad
ków. Posiedzenie zostało zamknięte o 
g"dz. 9 i pół wieczorem. Dziś posie
dzenie rozpocznie się o godz. 10 rano

Te le g ra m y.
O trz y m a n e  w  n o cy

(Od korespondentów własnych).

Nowa partya.
Petersburg. — Utworzona została 

wszechrosyjska państwowa partya na- 
cyonalna.

Ogłoszony jej program opiewa, iż 
masy ludności nie widzą zadośćuczy
nienia w akademicko sporządzonym 
programie październikowców, w skłon
ności ich do kompromisów jakoteż w 
pozornej niepojednawczości związkow
ców. Program zredagowany jest w 
ostrej formie i zawiera postulaty: nie
podzielność Rosyi, prawodawcza wła
dza Cesarza łącznie z Dumą, Rosya dla 
r syan, nietykalność własności osobi
stej, silna władza, wreszcie rozbuaze- 
nie świadom ości narodowej, drogą na
uczania szkolnego, opartego na pod 
stawach religii, miłości ojczyzny i ce
sarza,

Krążą pogłoski, że nowa partya jest 
właśnie tem, o czem marzyły sfery, 
stojące u steru rządów-

Raut u Stofypina.
Petersburg. —  Zaproszenia na raut u 

prezesa ministrów rozsyłane są w imie
niu Stołypina i je g o  małżonki. Z ka
detów zaproszeni zostali Czełnokow, 
Maslennikow, Ikonnikow, Saweljow. 
Ogół podkreśla pominięcie Gołowina 
i Makłakowa.

Manifestacya w teatrza.
Petersburg.— Na czwartkowero przed

stawieniu „Życia za Cesarza" byli obe 
cni wszygby ministrowie ze Stołypinem 
na czele. Śmierć ministra Filosofewa 
nie przerwała przedstawienia. „Nowoje 
Wreraia* podaje, że przedstawienie za
mieniło się w manifestacyę patryoty- 
czną. Publiczność kilkakrotnie żądała 
odśpiewania hymnu. Jakiś starzec krzy 
knął: „W ierni poddani, Cesarz nab ko
cha, a my, czyż nie kochamy naszego 
Monarchy*. Publiczność odpowiedziała 
gromkiein „hura". Po śmierci Susa- 
nina wśród widzów rozległy się krzyki: 
„Susanin nie może umrzeć!" Organi
zatorem przedstawienia był Kmpienskij.

Proce* Stesta
Petersburg.—Hr. Witte, uważając, że 

niektóre zeznania Kuropatkina w pro
cesie Stesla nie odpowiadają rzeczy
wistości, zwrócił się do sądu z prośbą 
o dopuszczenie go w charakterze świad 
ka. Prezes sądu odrzekł, i i  zeznania 
Kuropatkina nie maja istotnego znacze
nia dla sprawy.

Ferye Dumy.
Petersburg. — Na naradzie benlorów 

frakcyi parlamentarnej uchwalono, aby 
w przyszłym tygodniu odbyć posiedze
nia we wtorek, czwartek i sobotę, a 
następnie rozpocząć ferye świąteczne; 
po feryach posiedzenia mają być wzno
wione możliwie 8 stycznia, a najdalej 
15-go.

Róins.
Petersburg — Z powodu otwarcia uni

wersytetu kijowskiego pod ochroną w oj
ska, Suworin w „Nowom  W remienł" 
zapytuje, co czeka Kijów— tę „macierz 
miast rosyjskich" w przyszłości i sam 
-sobie odpowiada, że Kijów jest ogni
skiem, przy którem rozgrzewają się 
namiętności młodzieży rosyjskiej, pol
skiej, rusińskiej i żydowskiej. Z taktu 
lego Suworin wyciąga właściwe sobie 
wnioski.

Petersburg. —  Rosyjscy nacyonaliści 
wnoszą projekt prawa o oświacie lu
dowej. polrgający na tem, aby szkoły 
początkowe podlegały w/adz.y duchów 
nej i aby 'utworzono dwuklasowe szko
ły państwowe pod kierownictwem  du
chowieństwa.

Petersburg. —  Wskutuk nieporozu 
mień, zaszłych między Puryszklewiczem 
a Dubrowinem, Puryszkiewicz cofnął 
się ze stanowiska wiceprezesa Związku 
narodu rosyjskiego i zażądał od Du 
browina sądu arbitrów.

Petersburg.— Na podanie duchownych 
prawosławnych, aby dochody z parafii 
przysługiwały im w  czasie posłowania, 
metropolita Antoniusz odpowiedział wy
mijająco.

Petersburg. —  Poseł Mikląjew, jadąc 
na posiedzenie Dumy, zgubił po dro
dze dokumęnty, dotyczące wyborów 
Szmita. Zdarzenie to wywołało ogrom 
ną sensacyą.

Petersburg.— Między prawicą a lewi 
cą październikowców wre zacięta wal
ka z powodu wyborów do biura frakcyi 
parlamentarnej. Lewica ma nadzieję 
z ogólnej liczby 18 członków biura

przeprowadzić z pośród siebie 12 człon
ków.

Petersburg.—Prawica wniosła projekt 
prawa o udzieleniu pom ocy policyan- 
tom i szeregowcom , którzy ponieśli 
straty podczas rewoiucyi.

Petersburg. —  Skrajna prawica jest 
m ocno zagniewana na Eulogiusza za 
to, że ten w ankiecie o przynależ
ności do partyi nazwał siebie człon
kiem prawicy bezpartyjnej.

Na zapytanie, dlaczego to uczynił, 
odrzekł, iż  pragnął w  ten sposób uzy
skać swooodę działania i prawo na 
uczęszczanie do innych gruo w  cełu 
inform acyjnym .

Petersburg —  Jako na następców 
zmarłego nagle Fiłosofowa, wsnazują 
na Awdakowa, Ruchłowa 1 Guczknwa.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Posiedzenie z dn. 7/ grudnia.

Posiedzenie otwarto o g. 2 m.8 Prze
wodniczy Chomiakow.

Prezydent proponuje uczcić przez 
powstanie Damięć zmarłego nagle m i
nistra nandlu. W szyscy powstają.

Ogłoszono nowo wniesiony projekt 
prawa i listy członków nowoutworzo
nych komisyi.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi żywnościowej w sprawie kre
dytu w sumie 7,732,000 rb. na pomoc 
żywnościową dla ludności, dotkniętej 
klęśką nieurodzaju

Jako referent występuje prezes ko- 
misyi żywnościowej —  Kariakin.

Zaznaczając, iż komisya żyw nościo
wa, sprawdziwszy cyfry  wskazane w 
kosztorysie, i zestawiwszy je  z danemi 
wydziału żywnościowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych i wszechstronnie 
om ówiwszy kwestyę rozmiaru kredytu 
żądanego przez ministerstwo, or&z za
znajomiwszy się z danemi, jakiemi roz
porządza dziś ministerstwo, przyszła 
do wniosku, iż potrzeby żywnościowe 
są o wiele większe, niż przypuszczano 
początkowo, nie widzi więc przeszkód 
do zaaprobowania żądanego kredytu 
i proponuje Dumie przyjąć kredyt we 
wskazanym rozmiarze.

Następuje otwarcie dyskusyi w tej 
sprawie.

Zapisało się 34 m ówców, poczem 
listę m ówców zamknięto.

Krylów nadmienia, iż klęska nieurn' 
dzajn dotknęła nie tylko mieszkańców 
wsi lecz i mieszczan, którzy też podzię
kują Dumie, jeżeli ona nie zapomni 
ich nakarmić.

Czas przemówień został ograniczony 
10 minutami.

Czełyszew proponuje, aby w guber
niach, korzystających z pom ocy żyw no
ściowej, wzhroniona została przez cały 
czas nieurodzaju sprzedaż alkoholu 
(Oklaski).

Ławrow wskazuje na dawne braki 
w regestracyi i sporządzeniu listy po
m ocy żywnościowej.

Kuzowkow uważa pom oc rządu za 
niewystarczającą.

Akimow twierdzi, że włościanie m a
ją  nader malc ziemi.

Prezydent proponuje przejść do kwe- 
styl żywnościowej.

Akimow nadmienia, iż nic więcej do 
powiedzenia niema.

Kolubakin ponaje wniosek o przeka
zaniu kwestyi kredytu żywnościowego 
komisyi budżetowej.

Sagatelan mówi o nędzy żyw nościo
wej na Kaukazie.

Kowalenko popiera kredyt na potrze
by żywnościowe.

Dmitriukow uważa propozycyę Cze- 
łyszewa za nieuzasadnioną i dowoozi 
na podstawie cyfr, iż mylne są tw ier
dzenia, jakoby ludność przepija zapo
mogi żywnościowe; przeciwnie, cyfry 
świadczą, że konsumeya wódki w la
tach nieurodzajnych jest mniejsza, ni- 
źli w latach urodzajnych.

Kapustin, zgadzając się z konieczno
ścią jak najszybszego rozpatrzenia kre
dytu żywnościowego przez komisyę bu 
dżetową, uważa za rzecz nader słuszną 
wskazanie przez pewną grupę członków 
Dumy głównych zasad projektu prawa 
o wyasygnowaniu 7,732.000 rubli, po
nieważ ministerstwo nie będzie korzy
stało w tej kwestyi z przysługującego 
mu według prawa miesięcznego termi
nu dla dania wyjaśnień w sprawie o 
projektach piaw, wniesionych w po
rządku inieyatywy Dumy, Ód komisyi 
żywnościowej Duma mu prawo oczeki
wać rozstrzygnięcia kwestyi co do naj 
bardziej prawidłowego i celow ego po
stawienia sprawy pom ocy żyw nościo
wej.

Jefremow (2 gi) uważa za nąjprędszy 
sposób rozwiązania kwestyi zwrócenie 
się do rządu według art. 40, nie może 
bowiem przypuścić, aby rząd nie wniósł 
takiego projektu prawa. Tylko na w y
padek odm owy rządu, należałoby uciec 
się do inieyatywy prawodawczej Du
my państwowej.

Pokrowski wskazuje na błąd, którego 
dopuściła się komisya żywnościowa, 
ponieważ zadaniem komisyi nie jest 
omawianie kwestyi wyasygnowań bu
dżetowych, bez wyjaśnienia rozmiaru 
potrzeb i rozstrzygnięcia kwestyi, jakie 
mianowicie insbytucye mają zarząnzać 
kwestyą żywnościową, aby pieniądze 
ludu nie trafdy do rąk różnych Hur- 
ków (oklaski na lew icy, hałas i krzyki 
na prawicy.

Uwarow twierdzi, że Duma może 
natychmiast wyasygnować te 7 milio 
nów rubli, będąc pewną, iż przedsta
wiciele rządu użyją tych pieniędzy we
dług przeznaczenia.

l*o krótkiem przemówieniu Motowi- 
fowa odrzucony zostaje wniosek zam
knięcia dyskusyi.

Podczas przemowy Pawłowicza, po
ruszającego kwestyę przesiedleńczą, 
prezydent proponuje nie odbiegać od 
omawianej Kwestyi.

Ki. Wałkonskij twierdzi, że każde 
wyasyguawanie winno przejść przez 
komisyę budżetowa. Jeśli bowiem 
ministerstwo w swoim czasie nie zażą 
dało tych pieniędzy za pośrednictwem 
Dum y państwową], znaczy to, iż pie

niądze są a więc ta spi awa nie napotka 
oporu w komisyi budżetowej.

Zabiera głos Marków (2 gi) zazna
czając, iż rozwój pijaństwa idzie rów 
nolegle z ruchem rewolucyjnym, dla
tego leż mówca zgadza się ze zdaniem 
Czełyszewa, iż gdzie niema chleba nie 
powinno być miejsca i dla wódki. 
(Oklaski).

Charlamow popiera wniosek Koluba- 
kina.

Bazilewicz uważa za niewystarczają
ce wyasygnowanie na gub. czernihow- 
ską, ponieważ porzeby okazały się 
większe niż przypuszczano. Obecnie 
określone zostały potrzeby 14 gubernii 
1 Kaukazu i w sprawie tej rząd ma 
zamiar zażądać nowego kredytu na 
sumę 745,000 rubli, wogóle zaś na 
pomoc żywnościową w 14 guberniach 
potrzeba przeszło 12,700,000 rubli, co 
jednak nie zaspokoi wszystkich potrzeb, 
albowiem w wielu m iejscowościach 
przepadła ozimina. Szczegółowe dane
0 potrzebach tego rodzaju bedą przed- 
stawnione ministerstwu w końcu gru
dnia lub w początku stycznia i wtedy 
rząd przedłoży Dumie państwowej 
trzeci wniosek o niezbędnych fundu
szach na zasiew zbóż jarych.

Przemówienie swe rzeczywisty radca 
stanu, Herbel, kończy oświadczeniem, 
iż potrzeby, żywnościowe w roku bie
żącym są nader ściśle określone.

Czcheidze popiera wniosek Kolubaki- 
na, wychodząc z tego założenia, iż 
przy prawodawczym rozpatrywaniu 
kwestyi S. D. będą rm gli wszcząć 
kwestyę tych organizacyi, które będą 
zarządzały sprawą żywnościową S. 1). 
nie m ogą się zgodzić na wyasygnowa
nie pieniędzy, uopóki nie będą pewni, 
iż jacyś tam Liedwale (hałas, dzwonek 
prezvd°nta, który przerywa mówcy), 
nopóki nie będziem mieli pewności co 
do prawidłowej organizacy sprawy wy
dawania pożyczek.

Przyjęty zostaje wniosek zamknięcia 
dyskusyi (oklaski).

* Refereni komisyi zaświadcza, że kom. 
żywnościowa rozpatrzyła sprawę li tyl
ko w granicach je j pełnomocnictw i 
w przeciągu dziesięciu dni swego istnie
nia nie zdążyła omówić wszystkich 
kwestyi, wszczętych na dzisiejszem po- 
siedz.enin.

Czełyszew, przemawiając w kwestyi 
osobistej, powołuje się na cyfry dla 
potvrierdzenia swych słów o zwiększe
niu pijaństwa w latach nieurodzaju. 
(Prezydent przerywa m ówcy, zaznacza
jąc, iż mówca nie przemawia w kwe
s t ii  osobistej).

Ks. Uwarow, mówiąc w kwestyi oso
bistej zaznacza, iż większość Duma 
wierzy, że rząd działa dla dobra kraju
1 zawsze zupełnie świadomie gotów jest 
naprawić błąd, popełniony wypadkowo.

Koluoakin w imieniu k.-d. cofa wnio 
sek o skierowaniu sprawy na zasadzie 
art. 40.

Ogłoszono przerwę na kwadrans.
Po Drzerwie zaproponowano 2 form u

ły przejścia do porządku dziennego, o- 
raz uzupełnienie, zwracające uwagę rzą
du na rozpaczliwe położenie Kraju Za
kaukaskiego. Pierwsza form oła pmpo- 
nuje zamknąć zupełnie sprzedaż wódki, 
druga proponuje jedynie zmniejszyć ją. 
Za pierwszą głosują 5-ciu posłów ze 
skrajnej prawicy, kilku bezpartyjnych 
i październikowców i całe Koło polskie. 
Przeciw drugiej głosują s.-d., trudowi- 
cy, Koło polskie. Przyjęta zastaje dru
ga formuła. Uzupełnienie zostaje od- 
rzuconem większością 183 gł. przeciw 
173,

Przyjęto formułę przejścia do po
rządku dziennego treści następującej: 
„Duma państwowa, zgadzając się z opi
nią komisyi żywnościowej co do konie
czności zachowania w rubryce docho
dów nadzwyczajnych budżetu na r. 1908 
kredytu w sumie 7,320,000 rb. na po
moc żywnościową i, biorąc pod uwagę, 
iż ministerstwo spr. wewn. celem nie
zwłocznego uzyskania wskazanej su
my do czasu zatwierdzenia budżetu 
państwa na rok 1908 wniesie niezwło
cznie odnośny projekt prawa do Dum.y 
państwowej, który ma być następnie 
przekazany komisyi budżetowej i bę
dąc pewną, że ministerstwo skarbu 
przedsięw<*żmie środki ku ograniczeniu 
sprzedaży trunków w miejscowościach, 
w których okazywaną jest pom oc żyw 
nościowa ludności, przechodzi do po
rządku dziennego". Następnie doko
nano wyborów komisyi: obrony pań
stwowej, dla rozważenia sprawy o po
ciągnięciu do odpowiedzialności sądo
wej posia Kolubakina, dróg kornur.ika- 
cyi i handlu i przemysłu.

Duchowny prawosławny Oepecki pro
ponuje nie przerywać, nie zważając na 
późny czas, posiedzenia, aby omówić 
kwestyę środków walki z pijaństwem, 
ponieważ rostrzygnięcie tej kwestyi 
może wywrzeć wpływ na decyzyę Rady 
państwa co do kuratoryów trzeźwości. 
Wniosek ten przyjęto.

Ikaczew doradza wybrać jedną wspól
ną komisyę dla opracowania środków 
walki z pijaństwem, oraz jest za usunię
ciem z budżetu dochodów akcyzy i za 
wynalezieniem źródeł na miejsce docho- 
dów ze sprzedaży trunków i akcyzy.

Suszkow, duchowny Stanisławski I 
biskup Mitrofan mówią o pijaństwie, 
jako o chorobie narodu i radzą, ahy 
komisya zajęła się opracowaniem śr< d 
ków walki z nią. Pozostaje 12-tu 
mówców.

Szingarew, uznając możliwość utwo
rzenia li t y k o  takich komisyi, których 
konipetencya ograniczałaby się rozpa 
trywaniem odnośnego projektu prawa, 
radzi ograniczyć ściśle kompetencyę 
takiej kom isyi rozpatrzeniem wniesio
nego projektu o prawie, przysługują- 
cem gm inom  co do niezezwahnia na 
otwieranie sklepów m onopolowych i 
zamykanie egzystujących, ponieważ pi
jaństwo jest wynikiem nędzy i upadku 
moralnego. W alka rządu z towarem 
rządowym nie osiąga wielkiego celu. 
Dia zaiadzenia niedomagamom należy 
w drodze rozpatrzenia prawodawczego 
poruszyć wszystkie strony życia pań
stwowego, lecz dla osiągnięcia tego 
niezbędne jest opracowanie 1 wniesie
nie odnośnych projektów praw, przed 
ich wniesieniem wybór komisyi stanie 
się zw ykłym  błędem.

Woronin upatruje przyczynę pijań
stwa w rządzy, biedzie i brudzie, pa
nującym na wsi.

Duchowny Oenecki zaznacza, iż ku- 
ratorya trzeźwości prowadzą jednak 
walkę z pijaństwem i uważa za wielki 
błąd usunięcie z budżetu 4 mil., prze
znaczonych na te knratorya.

Żdanow, nie uznając za możliwe za
przestać niezwłocznie sprzedawać w ód
kę, proponuje szereg półśrodków, skie
rowanych ku zapobieżeniu jiijańslwa,

Bar. Meyendorf, oponując Szyngare- 
wewi, jako przedstawicielowi partyi 
wolności ludu, której glos mówca ceni, 
utrzymuje, iż prawo nie wzbrania u- 
tworzenia kom isyi dla opracowania o- 
gólnych zasadniczych podstaw. Ewe- 
stya utworzenia takiej komisyi, to 
kwestya celowości. Mówca pozdrawia 
nasz młody parlament, nie posiadający 
traiiycyi parlamentarnej, z jego  dąże
niem ku ustanowieniu ogóinego pun
ktu widzenia dla kardynalnych kwe
styi życia państwowego i społecznego. 
Nie ulega wątpliwości, i i  rozpatrzenie 
budżetu przez kom isyę dumską z pun
ktu widzenia walki z pijaństwem i z 
punktu widzenia systemu podatkowe
go zwróci uwagę i kraju i rządu. 
(Oklaski).

I to może pobudzić rząd do czynu. 
Wszczęta kwestya ma znaczenie ogól- 
no-polityczne Baron pozdrawia Dumę, 
iż odczuwa rzeczywiste niebezpieczeń
stwo, grożące państwu.

Baron Meyendorf wyraża swą wdzię
czność za to że w Dumie znaleźli się 
tacy, którzy umieli wskazać na j**dno 
z takich niebezpieczeństw przy form o
waniu tej komisyi.

0  niebezpieczeństwie rozpowszechnie
nia pijaństwą mówią Gullcin, Kosoro- 
tow. Dmitrjew i inni.

Poczem dyskusyę zamknięto.
Duma jednogłośnie postanowiła ufor

mować komisyę dla opracowania środ
ków walki z pijaństwem; znaczną 
większością głosów odrzucona zostaje 
poprawka ep. Mitrofana i olorzymią 
większością głosów  przyjęty zostaje 
wniosek Czełyszewa o poleceniu k' mi
sy! wynaleźć nowe źródła dochodu 
wzamian dochodów od monopolowej 
sprzedaży wódek.

Posiedzenie zamknięto o g. 7 m. 45.
Następne posiedzenie d. 11 grudnia.

O trz y m a n e  w  d z ie ń .
Petersburg. —  Odbyło się uroczyste 

otwarcie gimnazyum klubu rosyj
skiego.

Petersburg.—  Rada ministrów rozpa
trzyła między innemi memoryal mini
stra skarbu w sprawie zmiany obowią
zującej obecnie taryfy pasażerskiej w 
celu podniesienia dochodowości rosyj- 
skiej gospodarki kolejowej i postano
wiła obliczać opłatę za przejazd: w 
trzeciej klasie do 160 wiorst po pół 
kop. od wiorsty, powyżej 160 do 300 
wiorst— do 2 rb. 40 kop. dodawać po 
kopiejce od wiorsty. Poczynając od 
801 wiorst obliczać opłatę za całą 
strefę według specyainego obrachun
ku, nadto przestrzeń do 310 wiorst 
stanowi 89 stref, a powyżej —  każde 
70 wiorst stanowią nową strefę. Za 
przejazd w Ii-ej klasie postanowiono 
pobierać l* /4 razy więcej, ? w pierw
szej klasie— 3 razy więcej niż w trze
ciej. Taryfę dla przesiedleńców pozo
stawić bez zmian. Następnie rada mi
nistrów zaaprobowała wnioski narady 
w sprawie handlu zbożem, która orze
kła, iż wszelkie spaczone oddziaływa
nie ne warunki ogólne rosyjskiego han
dlu zbożem w celu obniżenia cen zbo
ża, uważa, za bezcelowe i niepożądane. 
Ze zniżonej taryfy mają prawo korzy
stać li tylko t»* instyiucye, które nie 
prowadzą handlu zbożem, lecz podejmą 
się niesienia pom ocy żywnościowej 
ludności. Instyiucye te korzystają z 
taryfy ulgowej pod tym warunkiem, 
aby przewóz zboża dokonywany był 
według ogólnej taryfy handlowej, a 
następnie instytucyom  tym będzie wy
dawana różnica opłat przewozowych 
pomiędzy taryfą handlową, a zmniej
szoną w sumie l/l00 kop. od puda i 
wiorsty. Rada ministrów uznała za 
niezbędne wprowadzić w czyn ten śro
dek w roku bieżącym.

PetertDurg-— Rada ministrów zaapro
bowała przygotowane do wniesienia 
do Dumy państwowej następujące pro
jekty prawa: ministerstwa spraw we- 
wnątrznych o wyznaczeniu w prelimi
narzu na rok 1908 kredytu uzupenia- 
jącego w sumie 7,450,000 rb. na za
spokojenie potrzeb żywnościowych i 
dostarczenie ziarna na zasiew' dla lu
dności, dotkniętej klęską nieurodzaju; 
ministerstwa sprawiedliwości, o założe
niu trzech szkół mierniczych, o zmie
nieniu ustaw i etatów pięciu istnieją- 
cych szkół mierniczych; ministerstwa 
handlu i przemysłu o zapewnieniu 
normalnego wypoczynku osobom pra
cującym  w zakładach handlowych, 
składach, kantorach, oraz pracownikom 
zakładów rzem ieślniczych, i o odrocze
niu terminu wprowadzenia wr życie 
nowych przepisów o budowie statków 
floty handlowej do dnia 1 stycznia 
1910 r.

Wiedeń. —  Izba panów przyjęła, we 
wszystkich czytaniach ugodę z W ęgra
mi. W  izbie posłów debatowano w 
dalszym ciągu nad tymczasowym pro
gramem. Prezydent rozwinął najbliższy 
program rządu, podkreślił konieczność 
uregulowania przedewszystkiem kwe
styi narodowej i zwrócił specyalną u- 
w agę na mającą nastąpić reforme po
datkową.

T aw | j. —  po  południu po targach 
chodzili zbrojni fidajowie i zmuszali 
do zamykania sklepów. Wieczorem 
endżumen miejscowy rczesłał konsulom 
wiadomość, że szach, w obec wykro
czeń przeciwko zobowiązaniom konsty
tucyjnym został zdetronizowany.

Kowno.— W  pobliżu K«»wna areszto
wano dwóch niewiadomych rabusiów 
i herszta szajki złodziejskiej. W nocy 
dn. 6 grudnia, poaczas icw izy1 w mie- 
sZikaniu robotników, znaleziono 7 mio, 
funtową nabitą bombę. Aresztowano 
4 r o b o t n i k ó w . ______________________

REDAKTOR I W Y D A W C A ~
WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI.
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Eylina, 
Jp.ro.' k i

Cichocki
Knnthi’

N A D ES ŁA N E.

W ambulatoryum przy leoznloy „ohlrurqlozn« 
terapeutycznej" d-rów Kowallńtkiego, B. Kozłow
skiego. Łążyńaklego. Modrzewskiego, Pieńkowskie 
go, Sokołowskiego I Wellera (Bulwar Blbikowskl 
Nr 4, telef. 1394) od s—3 godz. r»o poł. ordyruiia 
aasiepujiW lekarze:

Ch. wewnętrzne — d-rzy: E
Hartir.aa, J a k i e w i c z ,  K. JarotK 
Pieńkowski.

CH. chirurg.—d-rzy: Antoniewicz, 2, Kaziów 
s!fi Lipski, Łążyński i Stanisławski.

Ch. dziecin.—4»rzy: Obniżki i Nowiński.
Ch. nerwowe— d-rzy: Tuliszkowska Trzebiński

i Weller.
Cb. kobiece- d-rzy: Bioniecki. Ctiomiakowu 

i Pietkiewicz.
Ch. oczu—d-rzy: Leontowiczowa i Sokołowski
Ch. skóry I wener. — d-rzy: Kowaliński, 

iRejze i Waryński.
Ch. gardła, uszu I nosa—dr Turski.

Dostawca dworu Szacha 
Perskiego

Przez kkurzy wieWkrotme uznar. jak o } cii *fWw-A.'MikM*ewska.‘ 
wyborny środek na katar nosa! D ostać' 
można wu wszystkich aptekach i skła

d a c h  u jtUa : n y c h ,  4 0 1 8  3 8

1 W pracowni lecznicy d r. A. Modrzewski wy. 
konywa rozbiory (analizy) cbeatozne, ■ikrosktpt 
we I hakteryoioglczne.

COŚ IIEBTWAŁEGO!
T ylko  p m  i J - i t  l i

J N ( t o n i < ^ k o m s t ^ ^ ) k a z ^ ^

W  sklepie likwidacyjnym

G. C h o ro s z a ń s k ie g o
Kreszczatik JVe 40.

Po likwidncyi pozostało dużo towarów galanteryj
nych i bławatnych, jedwabnych, wełnianych i su
kiennych materyałów. Towary te z powodu kró
tkiego czasu sprzedawane są po niebywale w Kijo

wie nizkich cenach.

Towary są w najlepszym gatunku i rzeczywiście 
handel się LIKWIDUJE.

Proszę o zwiedzanie sklepu. Kupno nie jest obo-
w u ice. 4468-. 1

Firma Leona Rubaszkina w Lodzi
wysyła, jak I w latach zeszłych, szybko, punktualnie, bez zaliczki, z opa
kowaniem I przesyłka pocztową na swój koszt po cenach hurtowych fa

brycznych
Z e g a r k i  i Ł a ń c u s z k i .

Bez ryzyka!! Przedmioty, nie przypadające do gustu przyjmujemy 
z powrotem na zamianę lub zwracamy za nie pieniądze.

598. Zegarek kieszonkowy, czarny, ze stali, oksyaowany, męski
lub damski, remontoir, jednoKopertowy; nakręca się raz na 36 godzin. 
Pierwszy gatunek —■ 3 rb. 75 k o p : taki sam zegarek o dwóch koper
tach — 4 rb. 50 kop,

597. Zegarek czarny, jednokop^rtuwy, anker „R oskopf", męski — 
■i rubli.

508. Zegarek niklowy, na dolnej kopercie obrazek wyraźny -  za
4 rb. 75 kop.

599. Zegarek ze złota francuskiegi, nie czernieje, płaski, z cyfer
blatem metalowym i cyframi arabskiemi za 5 rb. 75 kop.

600. Zegarki czarne płaskie, z werkiem widocznym przez szkło,
bardza gustowne za 6 rb.

601. Zegarki czarne, męskie, jednokopertowe, nakręcają się raz na
8 dni — 9 rb.

662. Takie same zegarki .» dwóch kopertach po 10 rb. 50 kop.
607. Zigarek czarny damski, płaski, o jednej kopercie, anker —

8 rb. 50 kop.
603. Zegarki srebrne 84-ei próby, o dwóch kopertach, z kluczykiem 

do nakręcania, o 15 kamieniach — 9 rb., o 28 kamieniach —  12 rb.
605. Takie same zegarki, nakręcane bez kluczyka —  12 rb.
606. Zegarki srebrne o dwóch kopertach, damskie, remontoir —

7 rb. 25 kop.

Tualetowe zwierciadła szlifowane, z pozytywką i zegarem;
60S. W yrobu zagranicznego, grają wesołe walce, polki (do tańca), 

marsze lnb pieśni narodowe głuśno, diugo, dźwięcznie i przyjemnie. Nadto 
aegfcrki te odznaczają się wielką punktualnością —  cena 6 rb.

577. Łańcuszek do zegarka damskiego, na szyję! imitacya złota,
trzykrotnie pozłacany; na pozór nie różni się mczem od prawdziwych 
złotych (nie czernieje) cena —  2 rb. 50 k o p ; 3 rb. 50 kop. 4 rb. 75 kop.

585. Łańcuszek do zegarka męskiego ze złota sztucznego po 65
kop. sztukr

587. Łańcuszek do zegarka męskiego, imitacya złota, trzykrotnie 
pozłacany; na pozór niczem nie różni się od prawdziwych złotych (nie
czernieje), cena — 1 rb. 80 kop., 2 rb. 75 kop. i 8 rb. 80 k.

W a ru n k i p r z e s y łk i .  Opakowanie i przesyłka na koszt firmy.
ObsialunKi załatwiamy natychmiast, punktualnie i na życzenie —  

bez zai czki. Za pobraniem poczmwem dr* wysokości 5 rubli — drożej o 
10 kop.; powyżej 5 rubli — drożej o 2 kop. na każdym rublu. Obstalun- 
ki na S.yberyę Zachodnią i Kraj Turkiestan,ski o 5^ drożej: na Syberyę
Wschodnią o io^ drożej.

Pro= my adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin, Lódż.
Firma otrzymała, oprócz licznych podziękowań „Grand Prix" (medal 

złoty i krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli i wielki medal w 
Kostowie nad Donem. 3466-„-2

Klękajcie narody. , ' L T !Ć
n a la z k i*  P r o r e z n a  N r 14. N o
wości na choinki i pożyteczne zabawki 
zebrane z całego świata. Zapalniczka 
bez platyny i spirytusu „W ieczna"—  

coś nadzwyczajnego!
W arto zobaczyć!

Rządca-Agronom z ukończeniem 
_  szkół zagranicz

nych: agrononrcznej i mleczarskiej, kil- 
koletnią praktyką, młody, kaw abr prag
nie zmienić posadę od 1 g o  Lutego. 
Adres: poczta Biniakonic gub. W i le ń s k a  
dla „Agronom a- w Stokach .' 4467-7-1

Dostawca dworu Króla 
Serbskiego

f i r ^ i n r i  Fabryka otrzymała na wszechświatowej wysta- Priv
U l a l I U  w je r w Paryżu najwyższą nagrodę. 1 1  I X .

Kijów, Kreszczatik 33 Magazyn E w ,  Kreszczatik 33.
=  jtnrtowy i detaliczny =

Fabryka wyrobów platerowanych na nowem srebrze ,,N” , bia
łym metalu ,,B. M.” na miedzi „Plaque” i srebrnych 84 próby.

Józef Fraget
w W A R SZ A W IE .

FIRM A EGZYSTUJE OD ROKU 1824.
Magazyn stale zaopatrzony w artykuły kościelne i cerkiewne, no

we fasony serwisów stołowych i galanteryjnych, stylo
wych i gładkich oraz w artykuły specyalnie dla hoteli, restauracyi i bu
fetów kolejowych. Wszystkie wyroby naszej fabryki wyrabiane są tylko 
w jednym , najwyższym gatunku z nałożeniem grubej warstwy srebra,

dlacam Szanownej Publiczności 3“a)fe i«X :
w n o tw a  naszych stempli firmowych, jak nap. „a la Fraget", „Praget“ , 
które z takimi stemplami sprzedawane są za wyroby mojej firmy. Tylko 

za wyroby moją marką fabryczną opatrzone

Od dnia I-go kwietnia r. b. wychodzi w Warszawie

NAJWIĘKSZY TYGODNIK HUMOYSTYCZNY

99 Krokodyl”
P r e n u m e r a t a  wyne s i :

w Warszawie (z odnoszeniem); rocznie rb. 5 kop 60. półrocznie rb. 2 k. 80
kwartalnie rb. 1 kop. 40.

Na prowdncyi (z przesyłką): rocznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartał, rb. 1.60. 
Adres Redakcyi: W a r s z a w a , C h m ie ln a  10. Telefon 74— 84.

Redaktor i W ydawca: Wł. JUNOSZA SZANIAWSKI. 
2498-_-4 (Aramis).

0  iFRHGETkftfrlSALW I 0  fFRRGET<fr ̂ PLflOUEl ^  

FRAGET % ARGENT M 0  [FRRGETKnMpTAOUB

poręczam, zapewniając ich długoletnią trwałość, jednocze&nie ostrzegam 
że winni w naśladownictwu pociągnięci będą do odpowiedzialności są-

dowo-karnej.
Zwracam również uwagę Sz. Publiczności na noże, wyrabiane przez 

moją labrykę, ostrza których są tak oprawiane w trzonki, że nawet 
pozostając długi czas we wrzącej wod/.ie, nie ulegają obluzowaniu.

Na żądanie wysyłano są bezpłatnie ilustrowane katalogi z cennikami. 
Przy większych zamówieniach udziela się odpowiedni rabat. 
Magazyn przyjmuje swoje wyroby, opatrzone marką fabryczną, 

klóre b jły  w użyciu w i 'i wartości cen sprzedażnych, zamieniając na 
nowe, nie licząc stali, drzewa, szkła i złota

Józef Fraget
44458 2 Kijów, K re szcza tik  33.

R o k  Ik is tn ie n ia .

„Orędownik z pod Jasnej Góry 
i Ostrej Bramy”,

„ R e lig ia  -  O jc z y z n a  — M iło ść  -  S p r a w ie d l iw o ś ć " ,
Miesięcznik— religijno-naroduwo-patryotyczny, wychodzi w Warszawy*, dnia 15 

j każdego miesiąca, pod icdakcyą Jana Syrokomla-Syrokomskiego.
i Prenumerata wynosi: rocznie I r b .  8 0  ko p . z przesyłką pocziową 2 rb. 4 
jkop., miesięcznie I z ło ty  (15 kop ). 4 grosze przesył poczt. Objętości 48 str. 
„ O rę d o w n ik  z  pod J a s n e j  G ó ry  i O s tre j B ra m y "  j.-st pism m, 
poświęconem dla wszystkich warstw naszej Ojczyzny — dla wszystkich, komu 

dr ga wiara katol cku r ideały narodowe 
„Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej Bramy“ zawiera ar!ykuły z wyraźną 

tendencyą oświecenia czytelników swoich w kwestyach religijim-moraino naro- 
dowo-patryotycznych, oraz zachęca do ich wyznawania i wykonywania w ży
ciu codziennem, tak prywatnem, jak i publiczm-m. by naród polski wszystek 
i „wszystko w Chrystusie odnowił1* a tern samem odrodził się i dorósł do wiel

kich zadań, jakie go czekają.
Nie pominiemy żadnei sposobności, l»v pismo na«ze było coraz żywotniej

sze, więcej interesujące, Odpowiadało potrzebom katolickim i narodowym na
szego wierzącego ogółu i dokonało wielkiego zadania, jakie z całą św iado

mością nakreśla.
Redakcya; Warszawa, Z g o d a  Ib

3574zm. W ydaw ca i Redaktor J a n  S y r o k o m la  S y r o k o m s k i.

Do sprzedania majątek
650 dzies. czarnoziemu koło fabryki cu
kru, z domem, parkiem i wodą, skrzyr- 

ka pocztowa Nr 262.
3826-20-17

lW a r0 7 Q U /ok a  Pr« cownia Wiktoryi wy-
| Ir fllu L U n o n fl kańcza suknie eleg. po 

10, bluzki od rb. 8, tamże sprzedarb
ią się formy 
Nr 52, m. 17.

papierowe. Kreszczatik 
4178-10-7

gatun-
palarni

♦

Kawę paloną
codziennie świeżą, w różnych 
kacb, najlepszej warszawskiej

L. B. Jankiewicza
p o le c a

Magazyn wyrobów aluminiowych
P r o r e z n a  N r 10

Pierwszorzędne kaurycnowane
egz. od 1885 r

Biuro Nauczycielskie
Z. J a s i ń s k i e j

Warszawa, Włodzimierska 19,
poleca: nauczycielki z wysokiem wy
kształceniem guwernerów, fnblówki. 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to
warzystwa i zarządu domem. Cudzo
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

8864 28-7

Do wydzierżawienia

3 folwarki 
i dwa młyny.

j Adres: R ów n o, wołyńska 
bóbr Rówieńskich,

gub., Zarząd 
4325 6 4

(wprost Puszkińskiej).
4432-10-2

u b ra ńS p e o y a ln a  p ra c o w n ia  
d z ie c in n y c h

M -elic  F ra n ę o is
przeniesiona zost da na ul. Prorezn ' i Kilka

Buchalter doświadcz, dokład. znaj. 
rach fabr. i g ^ p o d  po

siadający poważ refiT' nc. życzy zmie
nić posadę Kauc. do 10,000 rb. obecnie 
pracuje w' p"waż'-ym interesie buchalt. 
Ji-dnocz. może pełnić obow. kasy ra.

t zarządzał poważnym m'Ją-
Nr 16 ra. 16. 4428 5 2

n Q[ft , ,  niezamożny uczeń (gimn. Wal- 
DdluZU kera) niema środków na za
płacenie wpisu, grozi mu wydalenie ze 
szkoły. Prosi najusilniej o wsparcie. 
Składki do Redakcyi dla F. D.

4365—4—4

Udem z pełną plenipotencją Oso
bno może przyjąć zarząd nia ątkiem. 
Bhższe informaeye pod adresem: Snii- 
ła gub. kijowska poste restante, okazi
cielowi trzyrublówki Nr 958,962.

4405-10 3

Osoba m łod a  z w ykształceńienT  pen- 
sy jn en i, k on w ersa cy ą  fr a n c u 

ską. m alarstw em , m u zyk ą  p oszu ku je  
p osa d y  n a u czy c  elk i lub  tow a rzyszk i 
h on ora ryn m  «d  rb. 500. Ł u ck , oi ste - 
res la n te  d la  Z o fii. 44 5 ’-3-2

Około 100 rb. zarobić może każdy u- 
miejąey czytać i pisać po pol

sku. 7apytania w  języku polskim nad
syłać [>"d adresem: Karlsruhe (Baden), 
Postfaeh Nr 25 4187-5 4

Clarka.Jmptrior
oD/nacu »ii» 

i irnnminlnom •makiem 
i aromatem.
(umacnia aprigt i 
ulatnia urn r» iraitifmałjj/
6larha..?mpirialV|('  ̂
jflhń»rfló«hYott«jonę HlSTHtf»łuqui«
Pfi AVDlli* 
roipuniłkf .

Biuro pracy Rz.-Kat. Tow, Dobr,
Rekomenduje nauczycielki, bony, klu

cznice, szwaczki, oficyalistów, kasyer- 
ki i wszelką służbę domową. Mala Ży
tomierska 8, otwarte od g . 10— 5, ku- 
ratorka zarządzająca: Lucyna Fr«*ponl.

4030 „-5

J

Pamoc. buchaltera int. miody ka
waler życzy 

zmień, posadę. Poważ, refer. Rach, fabr., 
gospo. dokładniej. Korrespnd. Swiad. 
kursa handl., z enkr. i mająt. Pemya 
50 rb. mieś. W mniejsz. iiuer. może sa- 
modziele. Bliższe infor. pod adr.: S1, Bo- 
brinskaja P. Z. D. Z Kiosk gaz. dla „Bu 
chaltera“  44/0-8-’

NOWOŚCI

D-ra Romualda Binder?
Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 

Willa Stefania w Meranie.
Otwarły od d. 1 go września do czer
wca. Łagodna, 6iicha i słoneczna z4 
ma. Leczenie wodą. elektrycznością, 
masażem, gimnastyką Jeezniczą, ką
pielami świetlnemi i słonecznemi, dye- 

tą i werandowaniem.
Terapia sportowo-terenowa. 

Wszelki komfort, wspanbiłe urządze
nie, kanalizacya, znakomita woda. 
Piersiowo chorych zakład nie przyjmu 

je. Prospekty wysyła D-r Binder. 
(Leczy po za zakładem i dozwala ko
rzystać z urządzeń zakładowych także 

eksternistom). 4291-3 1

SLUSARZ POLAK
poszukuje p racv  przy składach rolni
czych, jak i kantorach technicznych itp. 
Aores itejtarska 25 Papimski.

4262— 5— 5

■ ■ v Kijowie, ■■
Prorezna 9. Zel. 1672,

Przyjmuje wszelkie roboty 
Wzakre; drukarstwa wcho

dzące. i , i -—.n . 
Ceny um iarkow ane.

W Y B I T N Y C H
A U T 0 R Ó w 20 T O M Ó W  

Z A  R U B L I 6
1) M. Gawalewicz, Dwie baśnie.
2) Kaz. Tetmajer Nowele (nowy cykl).
3) W Gomulicki. Zakazane.
4) A Niemojewski. Epoka Eunuchów.
5) A. Nowaczyńskf. Starościc ukarany

6)
7)
8) 
9)

1 0 )

W. Rapacki. Nowele (z ilustracyaml). 
Winawer. Notatnik Szym. de Geldern. 
i. Lemański. Nowenna.
W. Grutoinskl. Uczta Baltazara 
A. Lange. Zbrodnia.

11) P. Dahlke. Opowiadania Buddyjskie.
12) Szukiewicz. Odrodzenie etyczne.
13) A Hoffman. Złotv Garnek.
14) Sawienkowowa. La.a Krzywdy
15) W- Kuszal. Kapitał i ziemia.

w ozdobnej, trwałej oprawie—  r b .  8 t rz przesyłką i opako- In tfilifffi ir iź ł 
waniem o r b .  I drożej. im u n ^ D iim a

Skład główny w ksiąg. Gebethnera i Wolffa
Nabywać można we wszy6-kich księgarniach

16 i 17) Jenerał Zajączek. Rewolucya 
ściuszko^ ska.

18) Urjasz. Fragmenty.
19) Gorkij, Korolenko. 0  'dziny więzienne
20) Z. Różycki. Serdeczna skarga.

polka poszukuje pnsa- 
^ u iim u  dy kasyerki w biurze 

lub do towarzystwa, zna dobrze ra
chunkowość i rosyjski, posiada powa
żne rekomendacye. Kreszczatik W  88 

27 Od 12— 2 g. 4450-2 2

*NiańlfQ Potrzebna, zgiiszać się ul. 
'I l id lln u  Michajlowska 22 ni. 3, od 
112 do 7. 4449-2-"

4
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S. F . B. K R A W IE C  M A TL1N  UBRANIA WYTWORNE dzieży szkolnej rabat F u n d n k le je w s k a  40.
Najpoczytniejszy Tygodnik dla Kobiet 1 Rodzin

D O M *  ę o s p O D T * !
jest najtańszem i najbardziej rozpowszschniotten ilustrowanem pismem, dostępnem dla każdej polki i rodziny polskiej.

yw Daje sw oim  prenum eratorom :
1 \ fyii/ipfj fiOBRA GOSPODYNI” 8-miostronicowy numer ilustrowanego pisma „ D O B R A  G O S F O D Y N I” , obej rnuje całokształt życia społecznego kobiet polskich, prowadzony przy 

współudziale wybitniejszych sił publicystycznych; nadto szeroko jak diuyc.hczaJ traktowany będzie przez wykwalifikowanych srecyalistów. d z ia ł  go« 
•  p o d a rs tw a  i p r z e m y s łu  w ie js k ie g o , o g ro d n ic tw o , m le c z a r s t w o , p s z c z e la r s t w o ,  h o d o w la  b y d ła , t r z o d y  i d rob iiu5 ry b a c tw o  i t . d. oraz dział „ R a d  i w s k a z ó w e k  ’ , który pozyskał tak wielkie

uznanie wśród Szanownych Czytelniczek.
I rk t y d z i o f i  .N ASZE K ŁO S Y^ 4—8-mio stronicowy numer ilustrowanego pisma „N AS^ E K Ł O S Y ” , poświęconego nauce, literaturze i sztuce. „N A SZ E  K Ł O S Y ” , zamieszczają: poezye, powieści 

/  J “  opowiadania i nowele wybitnych autorów i autorek polskich i obcych, artykuły treści historycznej, przeglądy z ruchu piśmienniczego, artystycznego i teatralnego.
Q \ ( tirli 7 II >11 W Ę D R Ó W K I I  P R Z Y G O D Y ^  4—8 ostronicowy numer ilustrowanego pisma, „WĘDRÓWKI i PRZYGODY” , zawierającego; opowiadaniapodró^nicze, opisy ziem i ludów , zja 

/  u jM .Z J i .r i i  w  wisk pr/yrod j i wynalazków. W szystkie artykuły objaśniane odpowiedniemi iluslracyami i rysunkami.
t v d 7 i p ń  M n n Y  11  4-o strunieowy numer ilustiwdanego pisma „ M O D Y ” , w którem prenumeratorki znajdą najświeższe modele strojów damskich i dziecięcych, jak  również wzory do haftu, kr oju i szyci

_ _ _ _ _  bielizny, wzory robót kościelnych, monogramy i uadzwyczaj obszerny dział robótek kobiecych.

5) ffadło dajemy gotowe fasony bibułkowe całych sukien, staników i t. t>.
Tym sposobem wszystkie prenumeratorki tygodnika „D O B R A  GOSPODYN IĄ otrzymywać będą J Ł  p i s m a  ^ / g o d l l  i IO W  O 0 1 * 8 2

w roku 1908 za rubli 4  kop. 2 0  w  W arszawie lub na prowincyi T r  f a S G n y  b i b u l k o i V B .
Te jednak Prenumeratorki, które pragną wziąć udział w  losowaniu ze
chcą pamiętać, że stawiamy jeden nieodzowny warunek:Prócz tego, wszystkie całoroczne przedpłaricielki, to jest te, które nadeślą wprost pod adresem naszej Reda 

kcyi: W a r iz a w a , "iow y Ś w ia t  Na 34 , z gory całoroczną opłatę, w  kw ocie rb. 4  kop. 20 , otrzymają

Kalendarz na rok 1908 p.t. „DC3RA GOSPODYNI”bezpłatnie zaraz na 
początku i908 roku.

zawierający, prócz kalendarza i części literackiej, mnóstwo przepisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych, oraz 
praktycznych rad i wskazówek.

n a s z e  pr-eania b e z p ła tn e , z n ie w o liło  
n a s  do o b m y ile n ia  i n a  r o k  9 0 8 -m yPowodzenie, jakiem cieszyły sic w roku ubiegłym

W Y J Ą T K O W Y C H  P R E M I I  B E Z P Ł A T N Y C H
W Y S O K IE J  W A R TO ŚC I.

premia te jednak dostępne będą tylko dla tych Szanownych przedplacicielek, które wniosą całoroczną 
prenumeratę, t. j. rb. 4 kop. 20 z góry wprost do yidministiacyi-

„D obrej Gospodyni”  W a rsz a w a , No w y .Ś w ia t  N r 34 .
Premia te w ilości 30 sztuk nader 
cennych przedmiotów gnspoilur- C I I  
stwa dom owego rozlosowane będą wwr pfrjęzgg CiĄgfliSfliS hSZBj klflSjf 190"Ej
pom iędzy całoroczne prenumerat. PH EM iitioieryi klasycznej Kiólesłwa Polskiego,

W celu ułatwienia Szan. Przedpłacicieiknm kontroli nad rozlosowaniem przedmiotów w końcu stycznia 1908 
roku roześlemy wszystkim eałoroczmm premimeratorkom ponumerowane egzemplarze ,.Dobrej Gospodyru“ . W  raz.e 
jeżeli Szan. Przedplacicielek rocznych okaże się mniej, niż jest losów loteryjnych, wtenczas każda z nich otrzyma dwa 
numery, byleby wszystkie numery rozesłane były, tym sposobem otrzy namy numeracyę zgodną z numeracyą biletów

loteryjnych 1-ej (łlssy 190-tej loteryi klasycznej Królestwa Polskiego.

„d o brej eosposyjn”

Żeby prenumerata wpłynęła bo naszej yłbministracyi przeb 20-ym
ę h / P 7 r i a  1 0 0 8  r n t gdyż  inaca,j  " ie będzkm y W stanie pra 
D l j U Ł l l I a  Ł J sJkj i U fiU ) widłowo ponumerować nakładu pisma.

30 PljEfllll powyższyeh rozklasyfikujemy w sposób następujący:
1. Posiadaczka .Y>, na który padnie w I-ej klasie 
190-ej loteryi klasycznej rb. 10,000 o trzy mą od nas

PIANINO.
2. Posiadaczka J\s, na który padnie w 1-ej klasie 
190-ej loteryi klasycznej rb. 4,000 otrzyma od nas

Wielki Gramofon z płytami.
3. Posiadaczka Na, na który padnie w I-ej klasie 
190 ej loteryi klasycznej rb. 2,000, otrzyma od nas

Dużą maszynę do szycia.
4. Posiadaczka M . na który padnie w I-ej Hasie 
190-ej loteryi klasycznej rb 1,500, otrzyma od nas

Piękny zegarek kieszonkowy.
5. Posiadaczka .\&, na który padnie w 1-ej klasie 
190-ej loteryi klasycznej rb. 1,000, otrzyma od nas

Wielki garnitur niklowy do kawy.

6 i 7. Posiadaczki Na.Na, na kióre padną w I-ej klasie 
190 yj loteryi klasycznej po rb. 500, otrzymają od nas

1. Zegarek srebrny kieszonkowy. 
2. DUŻY DYWAN.

8, 9 i 10. Posiadaczki LNiNa, na które padną w I ej 
klasie 190 ej loteryi klasycznej wygrane po rb. 200, 
otrzymają od nas

1. SAMOWAR.
2 . Instrument samogrająoy.
3. Maszynę do szycia.

11— 30. Posiadaczki następnych 20-1u N-rów. na 
które padną wygrane w 1-ej klasie 190-ej loteryi 
klasycznej po rb. 100 otrzymają: pierwsze 10

Dobre zegarki kieszonkowe,
drugie dziesięć.

D y w a n y .
Z dn. 1-go Stycznia 1908 r. zacznie w ychodzić w  Warszawie, pod kierunkiem

Wl. Kocent-Ztelińskiego.
Tygodnik Rolniczy, poświęcony wszystkim dziedzinom pracy rolniczej, p. t.

H O L ifllC T W O , H O D O W L A  i P R Z E M Y Ś L  W IE J S K I.
Z dodatkiem: „N ajnow sze m aszyny i n a rzę d zia  ro ln ic ze ” .

„Rolnictwo, Hodowla i Przemyśl Wiejski" będzie pismem o kierunku wybitnie praktycznym, przystosowanem 
do poziomu umysłowego i potrzeb zawodowych inteligentnych kół ziemiańskich Królestwa Polsk., Litwy i Rosi.

Warunki przedpłaty: Na prowincyi: rocznie z przes. rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. I kop. 50.
Oprócz 52 numerów pisma, wszyscy przedpłaeiciele nasi otrzymają wkrótce po Now. Roku Kalendarz ścienny rolniczy i hodowlany.

Pom iędzy zaś naszych przedplaeicieli całorocznych, którzy wniosą przedpłatę przed 20 StyfcZftia (n. s t) rozlosujemy 10 premii, na które złożą się najno
wszej konstrukcyi, a praktyczne maszyny i narzędzia rolnicze, jako to: Stcwnik, łub Kultywatcr sprężynowy, lub Wirówka do mleka, lub Rozpylacz do opry-

SKiwania cieczą bordoską drzew i krzewów ow ocow ych, lub Wylęgacz do drobiu, lub Tryjer i t. p.

yibres Rebakcyi i jffóministracyi „Rolnictwa, ftoboyili i przemysłu Wiejskiego": W a rszaw a , N ow y-Św iat Ns 34.
Piewszorzędne Biuro Nauczycielski6

KARPIŃSKIEJ
Przedświąteczna tania sprzedaż

PKOUEZNA Nr 17.
Byli pracownicy firm A Ślinko, K<»tlarowa i Ozernogołowklna, otworzyli duży 

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y  
pod firmą D O M  H A N D L O W Y  44417-1

Ż u k ,  O r l o w  i D m i k r  i e  w.
Znając doskonale wymagania PP. Kiijentów zwróciliśm y baczną uwagę na 
wszystkie oddziały, tak na dobór towarów, jak i na ceny, które są bardzo 
nizkie. !!!Taniość zależna jest od nizkiego komornego sklepu!!! Barchan od 15 
Hop., Perkal od 11 kop., Tkaniny wełniane od 30 kop., Kort na męskie ubra
nia l  rb. 55 k.Kort angiel. genre 48 kop.. Sukno od 80 k., W elwet od 48 k.. 
Kołdry 2 rb. 45 k op , Wspaniałe kołdry pluszowe 3 rb. 50 kop., Cieple chustki 

puchowe 2 rb. 40 kop., Plusz futro od 3 rb. 75 kop.
Olbrzymi wybór dywanów i tiulu; otrzymano również syberyjskie, orenburskie, 

penzeńskie i kaukaskie. Za dobry gatunek Towarzystwo ręczy.

P. A. H O I M O L A K A

Obuwie i przybory podróżne 
w wielkim wyborze-

C e n y  s t a łe .

Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 3455-10-16

Br. BRABEC.
Magazyn wyrobów stalowych przedmio

tów gospodarczych i t. p.
K ijó w , K r e s z c z a t ik  N r 4 4 .

Skład dla całej Rosyi

lyż.y pawdziwie stalowych
I-sz* j na całym świt cie fabryki F, W. 
Sens rozmaitych systemów: „Śniogu-
roczka", „Purrnis", .Jakson - Hojues", 
„Jacht-Chib” , „Angielski Sport* «tc. 

oraz wszystkie części dodatkowe. 
Ilustrowany cennik łyżw 

BEZPŁATNIE.
Dla zamiejscowych za pobraniem

p CZtOWsm 4349-7-3

ID E A L N Y  
środek przeczyszczający

P P B J P

osobiste, 
(listownie).

poszuk. posady, ma świa
dectwa i rekomend icye 
Połowiecka Nr 10 m. 1 

4404 8-2

SMACZNY
DEUKATNY

PEWNY. 
Wybitniejsi profesorowie całego świa

ta zalecają go codziennie.
Nabywać można we 
wszystkeh aptekach.

Wecług najnowszej m etody tanio 
ek-ktr. m a u a ż  t w a r z y ,

parowe wanny; usuwają się pryszcze, 
'/marsz , czarne kropki, piegi i plamy 
Nesterowska Nr 16 m. 5 od 9— 10 r. i 
od 6— 7 wiecz. 4304-12-6

Od dnia l-g o  do dn. 24-go grudnia

Bazar Gwiazdkowy.
W mag. firmy „Dom Jedwabi".

K r e s z c z a t ik  N r II.
Resztki za pół ceny!

Na wszystkie towary rabat 10%.
„  suknie „  2o— 30%. 

boa „ 20%.
„ „ dodatki „  50%
„  materye do obicia mebli rab. 30%.

4389-15-5

Szkoła Kroju i Szycia z Pcnsyonaiem

M. Maciejowskiej
Warszawa, Chmielna II m. 2.

Prowadzone według Paryskiej Akade
mii Kroju

ABLA GOUBAUD.
4321-4-3

Naiirv7V0iplkfl frebL warszaw p°-■YaUuŁjUIGIWu szuk. posady, posiad. 
r> kom Kreszczatik Nr 88 m. 27 od 
12— 2 g . 4448-2-2

w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuzki przez własne biu
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy
cielki, guwernerów, a także bony Niemki.

3876-10-2

Buchatter-koresp. (polak, 35 lat) 
Z w yższem wy

kształceniem buchalt. i dłngol. prnkt. 
poszukuje posady. Życzyłby do du- 
ż> g<i majątku. K ijów , ul. Sofijowska, 
Nr 23, m. 23. Dla buchaltera.

4393-8 3

Co w yfciei zawiesia '“U  553“ .*'
stracyę odua.e s ę  na Podolu folwark 
7u0 dzies., separat, 9-cio połowy pł do- 
zmian, budynki dobre. Dw e ci krownS-e 
w 6-ciu i 10 -ciu wior. Stacya kolei 
w 5-ciu wiorstach, Miasteczko, kościół, 
lekarz, sąd pokoju, zarząd policyi o 2 
wiorsty. BI iż-ze szczegóły: J. Orłow
ski, Łucz.ynezjk, poczta Niemiercze, 
gub. Podolska. 4175-12-7
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! ~  10,000 PREMII!
i MA ŚW IĘTA BOŻEGO NARODZENIA,
* od dn ia  I-go do 24-go g ru d n ia ,

: I  UNIWERSALNYM MAGAZYNIE

wie. LUDNERi S
(JCtjów, 7(reszczalik |Cr 31)

Urządzona bą^sie wspaniała elektryczna cboinha.
Przez cały tt*n czas będą rozdawane premia

DLA D ZIEC I i D O RO SŁYCH .
Premia będą otrzymywać wszyscy PP. kupujący, którzy kupią

towaru na sumę od 5-ciu rub.
W liczbie premii będą: dziecinne zabawki, jedwabne materye,

wełniane i bawełniane tkaniny, bielizna, dywany, rzeczy futrzane,
dziecinne ubranka, podróżne i skórzane rzeczy, rękawiczki, parasolki, 

perfumy i wiele innych ładnych przedmiotów.

Premia również będą dodawane i dla PP. zamiejscowych do zamówień, wysyłanych przez pocztę.
ilustrowane cenniki i próbkr wysyłają się na żądanie.

Choinkę B w szystk ie  oddziały m agazynu pro sim y zw iedzać.

ZWIEDZANIE MAGAZYNU NIE OBOWIĄZUJE 00 KUPOWANIA.

PP. kupujący, mający kupony Towarzystwa 
Spożywczego pracowników Polud.-Zach- ko
lei żelaznych, a także asygnacye Oficer
skiego Ekonomicznego Towarzystwa, także 

będą otrzymywać premia.

P S. Wszyscy pp. Klienci, którzy kupią, w 
czasie od dnia I do 24 b. m., chociażby 
niejednorazowo wogóle na sumę nie mniej 
5 rb., na co ziożą odpowiednie czek* na taką 
kwotę, również otrzymają powyższe premia.

Koronki, hafty, kolor, płótna, dywany, zakopiańskie 
Stylowe meble, zabawki i masa innych lad. przedm.
w Magazynie Przemysłu Artystycznego, Plac ratuszowy Nr 3, w  podwórzu ho

telu „Rosya". Uprasza się Sz. PP. o zwiedzanie. 8339-100-29

Z powodu nagromadzenia towaru, w y p r z e d a ją  s ię  z  d u łe m  u stę p *  
a t w .m  różnorodne a n g ie ls k ie  i inne łó łk a .

W  składzie 
mebli ,, Ku s ta r

Mendla Surdutowicza
U

W. W a s ilk o w s k a  
Mi 3 0 .

M e b la  I lu s t r a  w dużym wyborze 
cyjna i zakład stolarski

Własna pracownia tapicersko-dekora-
4075-10-9

newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, podagrze, 
bólach stawów i głowy.

Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie na
leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute
cznie. Ż .d a ć  w aptekach wyraźnie , B a n m e  B enguó*1 D-ra Benguć, Rue 
Blanche, Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8831-“ 9

Skład główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. Handl. Tow. Aptecznymi.

W a żn e  d la  panów!!
Bez wszelkiego ryzyka!!! Za niepodobający się towar zwracamy pieniądze.
„ S z e w io t  M ode” , jesienny i zimowy, niecny i praktyczny materyał 

na eleganckie i solidne męskie kostyumy, kolor dla materyału czarny, szary 
i oliwkowy, przetykany w nowomodne przecinki i kratki i zupełnie gładki 
Za odcinek 41/,  arszyna 5 rb. 50 k, 6 rb. 75 k., 7 rb. 75 k., 8 rb. 75 k., 9 rb. 
75 k. i 1 1 rb. 75 k. z podszewką bezpłatnie. Kastor na zimowe palto gładki 
lub w solidne kratki, kolorów: czarny, niebieski i morengo. Za arszyn 3 rb. 
50 k. i 4 rb. 50 k. !Dla Dam ! „Szewiot Srotlandka" na eleganckie jesien
ne i zimowe kostyumy, we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, paski 
i różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. 7 a 8 arsz. na cały damski 
kcstyum 4 rb 60 k., 5 rb. 50 k. i 6 rb. 50 k. „Prnna" (szerokość 28 w ersz ) 
za 7 arsz 7 rb. 50 k. i 8 rb. 50 k. „Dubl-Fas“ ozdobna i mocna jesienna 
lub zimowa materya w modne kratki i przecinki na damskie żakiety, saki 
i palta, kolory: czarny, niebieski, oliwkowy i inne (robi się bez podszewki), 
szerokość 2 arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb. 50 k. i 8 rb. 60 k. arsz. Zamawia
jącemu odrazu 2 męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenne premium. 
Łódź, skrz. poczt. 841, S .  B r b l l .  Towar wysyłam y pocztą za zaliczeniem, 
na rachunek fabryki. Do Syberyi dolicza się 5|. Żą*ajcie bezpłatnie cennik 

z kalendarzem na 1907 i 1908 rok. 8556-16-16

Towarzystwo Rosyjskie jrzeclwpzaiwe w PetorsMfp
K a n a ł E k a t e r y ń s k i  27

Przedstawiciel generalny dla gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej i 
czernihowskiej A . O. S u m n ie w io z . Adres: Giełda kijowska.

Popularny środek przeciwpożarowy „tureka", płomienie, nawet oleje
płonące; naftę, spirytus, benzynę i t. p. Naczynia zabezpieczające od wybuchu, 
do przechowywania płynów palnych, jak nafta, spirytus, benzyna, eter i t. p.

Różne środkf przeciwpożarowe.
Podczas doświadczeń, jakie odbyły się w Kijowie, dnia 11 listopada 1907 

roku w celu sprawdzenia wartości środków przeciwpożarowych „Eureka" ora? 
naczyń zabezpieczających od wybuchów, stwierdzono urzędowym prot Ikółem. że 
wspomniane wyralazki są najlepszym, najskutec ni jszym i najtańszym środkiem 
do zwal : anis pożarów, dla tog > pożądanem jest. aby nieodzownie znajoowaty 
się w składach s t  aży o niowej, w składach hand u towarów, w składach apte 
cznych, żywnościowych i innych, jak również na k»le ach żelaznych, w bankach, 
teatrach, fabrykach, zakładach przemysłowych, w biurach notaryalnych i in 
w mieszkaniach, sklepach monopolowych, szkołach, kościołach i wogóle we wszel
kiego rodzaju lokalach miejskich i wiejskich.

Cenniki, kopię protokułu urzędowego sporządzonego podczas ostatniego 
dośw adczenia oraz obliczenia wysyłam y bezpłatnie na pierwsze żądanie.

Adres dla listów i telegramów: Kijów, Giełda, Sumniewicz. 4217-50-4

^  t ^  ^  ̂  to i ~ —r •- /•--~ ■ •'~~ w i\~ mmMnMmMnnpnwMM
D O M  H A N D L O W Y

NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI
K ijó w , P u t z k ir f s k a  Np l lv

Dla depesz: Kijów-Nieczuja.— Telefon Nr 1336.
P .lecaSUPERFOSFAT 15-22%,

tomasówkę. saletrę chilijską,
30°io sol potasową, kaiiiil i inne nawozy sztuczne.

m. tt mj -V  y y- y t f - M -y -yr 3 4209-16 6
>A» .A— • 4 > iA»

prasy
• III lilcŁ X  ipwgpw

Ł-PSOW
2 5  lat praktyki! nagr złot. i srebrn. medalami, liczne pochlebne glosy 
i podziękowania. N ow y s z p it a l  Z6 specyalnemi klatkami dia r
(podłogi cementowej z wannami, ogroaem  i podwórzem dla 
dziennych spacerów. We terynarza K A szich w n ina . K  
Dm irowska N** 2 8 - L e o z ę  według najnowszych system ów 
lińskiej i drezdeńskiej kliniki weterynaryjnej d iu m k ę  psią. 
zapalenie płuc, zapalenie kiszek i konwnlsye, p a r c h y  'zaraźliwe i dla ludzi) 
i reumatyzm. Opłattf za kurs leczenia lub za dobę. Pp. zam iejscowi, m y
śliwi i amatorowie według zagranicznego sposobu wysyłają psy do lecznicy 
koleją w p iciągach osooowych łatw o, prędko i tanio płacąc po 1/5 kop, za 
wiorstę i telegrafują Nr pokwitowania. Na odpowiedź co do warunków lecze

nia należy dołączyć marki W zorow e kucie koni -*420-10-2

M O D N Y  D O M

T-w a K. S . P rocenko
Kroszczatik N 29 wprost Pasażu, telef. N 1814.

I-sza gwiazdkowa
W IE LK A  W YPRZEDA Ż

Jedwabnych wełnianych, sukiennych i bawełnianych towarów. 
Suknie cdpasow ane

-JEDWABNE, KORONKOWE, WEŁNIANE I SUKIFNNE.

Na w s z y s t k ie  t o w a ry  z a g r a n ic z n e  z  p lo m b ę  1907 r .
Z  pow odu n a d c h o d z ą c e g o  N ow ego R o k u

W r e l k i  r a b a t .
Ceny na towary fabryk krajowych są znacznie zniżone. 4887-11-4

C E N Y  S T A Ł E .

K. S E P T E l t  i S-ka
K r e s z o z a t ik  N r 4 0 , dom Barskiegr 

W  dużym wyborze

LORNETKI, TEATRALNE i POLOWE.
w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych n pnw  ich z per
łowej masy i in Lornetki pryzmatyczne najlepszych sy

stemów i fabryk. 2654-„-18

D O M  H A N D L O W Y

P IE T R O W  i L E P E J K O
W. Wasilkowska Nr 12, wprost Rogniedińskiej. 

podaje do wiadomości pp. kupujących, że na nadchodzące święta

otrzymano elegancki wybór
Ceny stałe i niższe niż wszędzie. 4286

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i s p e c y a ln e  p a ro w e  c z y s z c z e n ie  u b ra ń

G. K. Z A J C E W A
Kijów, Prorezna róg Kreszczafiku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2-

Rzeezy ®czysz<-za się kompletni--, dezynfekuje się i są jak nowe po oczyszcze
niu Przyjmuje sic do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyumy, fi
ranki, porlyery. ubrania bamwe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, 

a również dywany pluszowe 4 aksamitne. 4196-25-15

W majątku Rakitiańskim Jaśnie Oświeconej Księżny
11  J p p & i ,  ir a to y  Sumarokowej-Elston

do sprzedania stado herefordów,
Krowa krwi czystej 1 szt. 
Cielęta pół krwi 5 „

3
1908 r.
1904 r.
1905 r.

dgl Cielęta pół krwi 4 
Stadniki młode 1

X  2
@  5

szt. 1907 r.
1905 r.
1906 r.
1907 r.

Pierwszeństwo życzącym nabvć razem cale stado.
Adres: Rakitnaja, gub. kurska. Zarząd majątków.

KTO!
doda e d» nafty proszek

„E L E K TR O TIL ” ,
ten otrzymuje 35 ,̂ oszczędności w  nafcie, 
białe światło podobne do elektrycznego bez 
kopciu i swędu. Ptid -łko, wystarczające na 
4 m ies , 40 kop. Sprzedaż w Poludniowo- 
Ruskiem T-wie handlu towarami aotecznemi 

|  (Jurotat) w Kijowie; pocztą za zaliczeniem 
wysyła się nie mniej 8-ch pudełek.

4363— . — 4

Jedyny w Kijowie
słynący z wielkiego wyboru produktów 

spożywczych

Kulirtar“
9 9

podaje ho wiadomość Szan. Publiczno
ści, że posiada najrozmaitsze produkty 
spożywcze, jako to: k ie łb a s y ,  r y 
by, o w o c e  etc. Nadto szczególną 
zwraca uw;igę na przyrządzi ne w do
mu delikatesy Również przyrządza w 
różny sposób dziczyznę, ptactwo dom o

we, ryby św eże i t. p. 
Codziennie od g. 10 rano „ p ie ro ż 

k i g o r ą c e  i różne przysmaki, kon
serwy i marynaty do pieczystego.

Przyjmuje obstalunki.
ul. Fuduklejewska Nr 17, wprost Teatru 

Miejskiego, obok hotelu „Franęois".
4257 5-2

K a u ct .o n o w a n e
BIURO N A U C Z Y C I E L S K I E

W. ROSCISZEW SKIEJ 
Warszawa, B r a c k a  2 3 ,

poleca: nauczycielki z b. wysokiem wy
kształceniem, guwernerów, freblówki i 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to
warzystwa i zarządu dom em . Cudzo
ziemki sDrowadza wprost z zagranicy.

8774-80-28

U

Najstarsza tabryna pancernych i ognio
trwałych kas 

S .  Z w ie r z c h o w s k ie g o
w Kijowie. Kreszczatik Nr 3, teł. 1531.

4268-„-5

I plfPUP f rancusk’ eB°> niem ieckiego i 
L u K uju  angielskiego jęz., korepetycya 
wszystkich przedmiotów i przyg"towa- 
nie do szkół. W .-W asilkowska 28, m. 
10. Korespondencya w 5 językach.

4356gr.

„Grand C hic
nowo-otworzona pracownia sukien. W ła
ścicielka F. Komarnicks Personel kra
jowy i zagraniczny. FaRony najśwież
sze i eleganckie. Ceny przystępne. 

FuLduklejowska 50, m. 6.
285rf—85— 82

Elektro-Kosmetyczny gabinet masażu

T w a rz y .
Specyalistka wygładza w edług systemu 
prof. Archambeau Simons: zmarszczki, 
znaki po ospie, węgry, czarne punkty. 
W zmacnia włosy, usuwa włosy z twa
rzy, wzmacnia i rozwija biust: elektr. 
i par. wanny, w ibra-ye. W .-W łodzi
mierska Nr 32 rn. 5. Przyjmuje od 
l i - 1  i od 5— 6 wieczorem. 4438-50-2

200  rubli miesięcznego '„ 1
że każdy o-dngnąć. Oferty dla „K. R. 
200 ‘ n ads\ ł'ć  dn biura ogłoś/a-i) UngrŁ. 
Warszawa, W ierzb owa Ni 8. 4359 9-3

Arrrnnnm  i>raKty k’ człowiek w silengluilUIII wieku, energiczny, żonaty, 
dokładnie obznaimiony ze wszystkiemi 
gałęziami gospodarstwa rolnego, cho
wem koni, bydia etc., buchalteryą g o 
spodarską, kulturą leśną, poszukuje 
posady administratora większych dóbr. 
Łaskawe oferty nadsyłać proszę do Re- 
dakcyi „Dziennika K ijowskiego", dla 
Koperty. 4369— 12— 7

Student poszukuje lekcyi na wyjazd, 
W .-Podwalna Nr 23 m. 44.

4419-6-2
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Bracia JABŁKOWSCY Warszawa,
Bracka ?3.

polecają

T o w a ry :

Jedwabne — wełniane — bawełniane 
TTelwety angiel. — Plusze okryć.

Płótna kostrom Jaros?, blelefel. Bieliznę stołową Bieliznę damską.

Kołdry — Kapy — Firanki 
Chustki we«n. — Pledy 

Galanteryę.

W g wszystkich oddziałach 
okazye

ł a n i e g o  k u p n a
na

praktyczne podarki gwiazdkowe.

W y sy łk a  prób, katalogu gwiazdkowego i z le c e ń  ponad rb. 12.

b e zp ła tn a . 4186-8-8

IW a in e  d la  panów !
Bez wszelkiego ryzyka! Jeśli materyał 
się nie podoba to zwracamy pieniądze. 
..Tryko-Szewiot" jesienny, mocny 1 pra
ktyczny materyał na elegancki i soli
dny męski garnitur, kolor tła czarny, 
szary i oliwkowy, przetykany w now o
modne kratki lun przecinki i gładki. Za 
odcinek 4'/* arsz. 5 rb. 50 k.. 6 rb. 50 
k., 7 rb. 50 k., 8 rb. 50 k., 9 rb. 75 k. 
i l l  rb 75 k. z podszewką gratis.

ID Ia  D am l 
„Tryko-Flora" efektowna a mocna je 

sienna i zimowa materya przetykana 
w kratki, paski i w różnokolorowe so
lidne orzecinki i gładka. Za 8 arsz. na 
cały damski kostyum 4 rb. 50 k. i 5 
rb. 50 k. „Prim a" fszerok. 30 wersz.) 
za 7 arsz. 6 rb. 50 k. i 7 rb. 50 kop. 
Zamawiającemu naraz 2 odcinki m ę
skich lub mieszanych materyałów do
dajemy cenne premium. Towar wysyła 
się pocztą za zaliczeniem na rachunek 
fabryki. Na Syberyę dolicza się 10$. 
Zamówienia prosimy adresować „To
warzystwo wełnianej fabrykacyi" poczt, 
skrz. Nr 199, Łódź. 4i06 3-8

Sprzedaż w większych składach kolonial
nych i we własnych sklepach w Warszawie,

przy ulicy Senatorskiej 22,
Marszałkowskiej 88 i 129,
N owy-Swiat 53 3203- 8-2

i KrakDwskie-Przedmieście23, róg Trębackiej.
Hotel Europejski w Warszawie.

OJ Skład  P a p ie ru

A N TO N IEG O  S Z U S T R A
W
O
CD

poleca najpraktyczniejsze rejestra gospodarskie własnego typu, 
kwitaryusze i książki buchaltcryjne, oraz znane kalendarze swego 

wydawnictwa na r 1908, a mianowicie:

Terminowy, Notesowy, Kartkowy
do z r y w a n ia  i

B I B U Ł K O W Y ,

SC
7?

służący jednocześnie jako pokład na biurko do pisania. 
Obstalunki z prowincyi wysyłają się za zaliczeniem odwrotną 

pocztą 4290— 4—4

P

co
CS
p

Hotel Europejski w W arszawie.
C D

U W A D Z E  D A M ! 4285-„-8
Kreszczatik 29/1, na rogu I l i i  Pńrrtbjnrrn obok sklepu kolonialnego Chry- 

i uT. Luterańskiej, magazyn J i Wli UUI oU u g U j stoforowa, wejście od Luterań- 
skiej, na sezon zimowy paltoty damskie z doskonałego materyału, z wiasnego za- 
kiadu krawiecKiego. Dia obstalunków otrzymaliśmy wykwintny wybór futer, 
(Muszli jedwabnego i wełnianego i in. materyałów najmodniejszych kolorów i 
deseni z fabryk rosyjskich i angielskich, dobroć ich zagwarantowana. Spccyalny 
oddział boa. Obstalunki nadzwyczajne dla przyjezdnych podejmujemy się w yk o
nać w' ciągu 24 godzin. Krój elegancki; robota bez zarzutu. Ceny możliwie najniższe.

■ i , , , .  '“ T O -:&'■ irfaSfł-wj;-*. T jj
Ul PnKRPWSKĄ H  ^

W y r ó b  B I L A R D Ó W ' |  |
m z wsTYSTmtinuDMioTowmmmaL iŚ&JU isthUSTAWIA IHAFMW/A BILARDY. 197\

ZROfisCiC CLliVHA /LUSTROWfitiCSO -'od!S7Jk? OiCM

KALENDARZE Józefa Ungra na rok 1908.

■< I WWW■ * j.‘ wu»- A/ ..
*-• ł 1 iJfZ r. ł tCtyJŁTI

Męskie, damskie i dziecinne

{ MARTYN dawniej BLUNK #
Kijów, Kreszczatik nr lo  obok W

Hotelu „A nglia". 0
•  Gotowe I na obstalunek. •  
K  Ceny przystępne. %
£  Istnieje od r. 1854 Przy ma- 0
0 gazynie pracownia. 0
• M I I U I I I I M I M N

B E Z  R Y Z Y K A I
Jeśli towar się nie podoba, to przyj
mujemy z zwracamy

Zastępca: Max Posner, Łódź.
4044-2-2

trwały i 
materyał 

i solidne

powrotem i 
pieniądze.

FRANCUSKIE nadzwyczaj 
TRIKO praktyczny 

wełniany, na eleganckie 
męskie kostyumy w kolorach czar
nym, czarno-szarym z kolorowemi 
kropkami, oliwkowym  w kropki, 
kraty, pasy, szarym, marengo i in
nych kolorach i deseniach według 
ostatniej mody. Fabryka wysyła 
pocztą za zaliczeniem bez zadatku 
odcinkami 4 7 J arsz. na cale męskie 
ubranie za 5 rb. 25 k., w lepszym 
gatunku G rb. 85 k., w gatunku 
„prim a“  8 rb. 40  k., w  gatunau 
„ek s‘.ra“  10 rb. 50 k. i 12 rb. 50 k. 
Dla zamawiających odrazu 8 lub 
więcej od«inków dodaje się w po 
staci prem iom  do nu.h podszewka 

zupełnie DARMO. 
Zapakowanie i przesyłka na rachu
nek fabryki. Zamówienia prosim y 

adresować: 4406-5-2
LOdź N>* 63. Fabryka Towarzystwa 

Sukienna Wełnianej Manufoktury. 
Pełny cennik wysyła się bezpła

tnie.

mirnn w a r s z a w s k i  i l u s t r o w a n y
POPULARNO -NAUKOW Y.

W ydany obecnie kalendarz na role 1908-my liczy 68 ci rok istnienia, mieści 
w sobie artytykuły celniejszych pisarzów, oDszerny dział informacyjny i adre 

sowy, taryfę dim ów , przepisy pocztowe i telegraficzne.
C u n a  k a le n d a r z a  kop. 60 . Z przesyłką pocztową kop. 89.

D Z I E N N I K
cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 3 0 . Z przesyłką kop. 4 5 . 

Do n a b y c ia  w  B iu r a c h  U n g ra i W a r s z a w a , W ie rz b o w a  8 , 
wprost Niecałej i A le je  J e r o z o l im s k ie  78, o r a z  w e  w s z y s t k ic h  
k s ię g a r n ia c h .  Osoby, zamieszkałe na prowincyi, po nadesłaniu r u b la  

je d n e g o  na powyższe d w a kalendarze, otrzymają takowe f r a n c o .
B Y Ł A  U C Z EN IC A  P A R Y S K IE J  A K A D EM II KRO JU  I S Z Y C IA

M-me A N I E S S E ,
Przyjm uje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. 

W ykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien, 
peleryn, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także podejmuje 
s?ę wykonania robót na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i innych metalach. 

U d z ie la m  le k c y i  ro b ó t  a r t y s t y c z n y c h .
Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer.

Oc
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Pierwsze Wztjemne Tov'arzys!.
ubezpieczenia na życie.

wzajemności, £
zobopóinej poręki wszystkich członków

członkowie to-
Wtłr7 UQłwR dokonui4 wy b °ru osób na 
n d l / y o l n d  funkeyonaryuszów Towa-

waruukowe ■ największe ulgi; £ * ; 
można w ratach miesięcznych, 
pieczeniu '  oględz.ny leKarsKie nil

sę wymagane.
Zarząd Okręgu Kijowsidego 

P r o r e z n a  IŁ .  T e l.  1898.
W dnie powsz. biuro otwarte od g. 10 
do 4-ej, w święta od g . 11 do l-e j pp.

3862-19-13

Gracya!!
Dla krawcowych p liso w a n e  
falbanki w najmodniejsze wzo
ry, d e k a ty z o w a n ie  s u 
k n a . E. Nożnikow, Kreszcza- 
tik 89, wprost Funduklejew.

^*334— ,

hmm\k pokejb m t a
Hotel „PRAGAu

w Kiiowie, Wielka Włodzimie-ska Nr. 36,
w śródmieściu, w pobliżu Kreszczatiku, 
instytucyi rządowych, uniwersytetu, 

szkół, klinik i innych.
Zupełny spokój i cisza, czystość wzo-

Ceny nizaie:rowa, doskonała obsługa, 
od I rb. 25 kop. do 5 rb

8712— 25— 20

h in n o r T  przyjezdny poszuk. miejsca 
n J u lla iL  ma świadectwa i rekomend^ 
osobiste. Kreszczatik Nr 4 (w reetau- 
racyi). 4427-2-2''

G lÓ W I N E P r I E O S T A W I C iE L S T W O  1 S " 5 1 E D a i  
D C T f l L I C l N S  f u s i  K i H S n A  N * l l ?  -  c r < c ^ » i i c

T w « W t J Z C  i  F O R
Ni . a a i Ni ą  s i ę  >. " i c . r c K  od

W wielkim wyborze.

Upiększenia na choinkę.
W składzie D f|Q YA^ Wielka-vVasil* 

herbaty f f l l U u i A  kowska Nr 8.
Herbata rozmaitych lirm.

Kawa na różne cery. 
Kawa-NEGR własnego opakowania. 

Kakao rozmaitych firm. Cukierki, orze 
chy, herbatniki i t. d.. Premium wyda
wane Jest przy nabywaniu wszelkich 

towarów. 4485-8 2

I z  p o M e w !
Do sprzedania zaraz kamienica o s-iu 
piętrach w centrze miasta w Kijowie. 
Inform. ul. Światosławska Nr 9 m. 8.

4440-8-2,

Do sprzedania / f i
również u^eżażonych. Peczersk za Ła
wrą willa Kazumichinej. 4430-2-2

W d o b ra c h  U n ió s k lc h  hrabiego Ksawerego Branickiego, od 
d. l-go grudnia r. b. rozpoczną się roboty w nowowybudowanym 
tartaku, odległym o 14 wiorst od stacyi Teterew Kijowsko-Kowel- 

skie.j drogi żelaznej przy wsi Chaniowie.
P r z y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i na wszelkiego rodzaju ma- 

teryały piłowane, so s n o w e  jalk i d ęb o w e. Z obstalunkami i 
po objaśnienia proszę się zwracać do Zarządu majątku, poczta i 
telegraf Twanków, kijowskiej gub., wieś Żerewa, Janowi Sierociń- 
skiemu. Szanownych nabywców, którzy brali materyały ze składu 
w Kżyszczowie, upraszamy zwracać się pod adresem wyżej wska
zanym. 4114— 12— 11

BIU RO  RACH UN KO W E
z Wydziałem prawnym. Kijów —  Kre
szczatik Nr 34 (Pasaż) mieszk. 44. 
Nowym aystemem uproszczonym orga- 
nizacya kontroli i rachunkowości. Spra
wdzania f stałe prowadzenie rachun
ków w mieście i na prowincyi. Wzo
ry szematów rachunkowych. Sporzą
dzanie rachunków rocznych i bilan
sów.—  Buchaltervjna ekspertyza. —  Ko* 
respondencva i tłumaczenia z języków 
obcych, kdolni współpracown cy po

szukiwani. 4429-10-

OSObd FC*Z0 Pot.rzebu<j-. w średnim

*4  ̂ - A A A .*■ A- -A ■ - i4 . > >A > ■ ■ m * > 4 . < A > *̂ 0  ̂ -A A - - 4 - kŁ - f  • A A - * A a . . a . . ̂

wieku znaj. szycie, poszukuje 
I miejsca do dzieci, ma świadectwa i re- 
komendacye. Oferty „Adm . Dzień." 
dia P. R 4481-4-2

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasuczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej


